
Przy go to wu ję was 
na no we cza sy

Dzię ku je my Ci Mat ko Naj święt sza za
Two ją mi łość. Ty każ de go z nas do strze -
gasz. Wszy scy je ste śmy w Two im ser cu.
Dzię ku jesz Bo gu za każ de go z nas. Mó wisz:
w szcze gól ny spo sób dzię ku ję wam za to,
że od po wie dzie li ście na mo je we zwa nie.
Kró lo wo Po ko ju, Ty wiesz, że nie za wsze je -
ste śmy w po rząd ku, że nie raz pod wpły wem
te go świa ta słab nie my w wie rze i w mo dli -
twie. A Ty – mi mo to – wi dzisz w nas naj -
mniej sze do bro, że się mo dli my, że roz wa ża -
my orę dzia, że się an ga żu je my. 

Przy po mi na my so bie in ne Twe sło wa,
że każ dy z nas jest bar dzo waż ny w Bo żym
pla nie zba wie nia czło wie ka. A w dzi siej szym
orę dziu mó wisz nam: Przy go to wu ję was
na no we cza sy. Umoc nij to przy go to wy wa -
nie w nas. Aby śmy wy peł ni li swo je po wo ła -
nie. Aby śmy by li moc ni w wie rze. Aby na sze
czy ny by ły we dług Sło wa Bo że go i zgod ne
z wo lą Bo żą. Aby śmy by li wy trwa li w mo dli -
twie. Umac niaj nas w mo dli twie, by każ dy
dzień był wy peł nio ny mo dli twą. By śmy nie
tyl ko od cza su do cza su się mo dli li – ale tak
jak w in nych orę dziach Ma ry jo nam mó wisz
– by śmy by li mo dli twą.

Kró lo wo Po ko ju, przy go to wu jesz nas,
aby po przez nas dzia łał Duch Świę ty i od -
no wił ob li cze zie mi. Przy po mi na ją nam
się sło wa Ja na Paw ła II z pierw szej piel -
grzym ki do Oj czy zny: „Niech zstą pi Duch
Twój i od no wi ob li cze zie mi, tej zie mi”.
Ma ry jo, módl się za na mi, aby Duch Świę -
ty dzia łał po przez nas i od na wiał ob li cze
na szych serc, aby by ły czu łe na Sło wo Bo -
że, na wo lę Bo żą, na Je zu sa ofia ru ją ce go
się za nas w Eu cha ry stii i przy cho dzą ce go
do nas w Ko mu nii Świę tej. Du chu Świę ty
oży wiaj na szą wia rę; od na wiaj ob li cze na -
szej wia ry w ro dzi nach, aby mło de po ko le -
nie nie prze sta wa ło cho dzić do ko ścio ła
i na Mszę Świę tą. 

W 38. rocz ni cę ob ja wień 25 czerw ca
sły sze li śmy na Mszy Świę tej Ewan ge lię
(Mt 7,6.12-14) w któ rej Pan Je zus nam mó -

wi: Nie da waj cie psom te go co świę te i nie
rzu caj cie swych pe reł przed świ nie, by ich nie
po de pta ły no ga mi i ob ró ciw szy się nie po -
szar pa ły was sa mych. W nas jest Chrzest
Świę ty i Bierz mo wa nie. W nas jest usły sza ne
i przy ję te Sło wo Bo że. Do stę pu je my od pusz -
cze nia grze chów i przyj mu je my Je zu sa
w Ko mu nii Świę tej. W nas jest ży cie wiecz -
ne. W ten spo sób je ste śmy ob da ro wa ni po ko -
jem – naj dro go cen niej szym da rem. A sza tan
chce woj ny i nie na wi ści. Nie mo że my się
do nie go zbli żać. Nie mo że my złym du chom
da wać pe reł na sze go umy słu, ser ca i świę to -
ści. Nie mo że my im da wać cza su oraz
miejsc, w któ rych ży je my i pra cu je my.

Ma ry jo pra gniesz, aby Duch Świę ty dzia -
łał po przez nas, a więc mu si my być świę ci;
nie mo że my od da wać na sze go ży cia psom.
Nie mo że my pe reł na sze go ży cia, pe reł ła ski
Bo żej, pe reł Sło wa Bo że go, per ły obec no ści
Je zu sa w nas – lek ko myśl nie trwo nić. 

Mu si my od ciąć się od te go wszyst kie go co
jest grze chem. Mu si my za trzy mać pla gę roz -
wo dów, że by świ niom nie da wać na sze go ży -
cia i świę to ści; sa kra men tu mał żeń stwa,

świę to ści ro dzi ny, czy stych serc dzie cię cych,
czy stych serc dziew cząt i chłop ców. Sza tan
ro bi wszyst ko by znisz czyć, aby po bru dzić,
zdep tać, za nu rzyć w bło cie. Ana sze cia ła ma -
ją być świą ty nią Du cha Świę te go, aby  przez
nas Duch Świę ty od na wiał ob li cze zie mi. 

Wy dzie ci bądź cie mo imi wy cią gnię ty mi
rę ka mi. Aby to pra gnie nie na szej Mat ki
z Nie ba wy peł nić, wy cią gaj my rę ce do Bo ga
w mo dli twie za wszyst kich lu dzi i o po kój
na ca łym świe cie. Wy cią gaj my rę ce po Pi -
smo Świę te, że by się zbli żyć do wo li Bo żej,
do Bo żej mi ło ści i Je go czu ło ści. Wy cią gnij -
my rę ce po przez ad o ra cję, bo w tej Ho stii
Ży wej Je zus jest wy cią gnię ty mi rę ka mi
do Oj ca w na szym imie niu. Je zus Ho stia, 
Ba ra nek Bo ży umę czo ny i Pan Zmar twych -
wsta ły – obec ny w Ho stii – jest wy cią gnię ty -
mi rę ka mi do Oj ca za nas. On obec ny w Ho -
stii uwiel bia Oj ca w na szym imie niu, bła ga
za na mi i prze pra sza za na sze grze chy. Mat ka
Bo ża chce by śmy by li Jej wy cią gnię ty mi rę -
ka mi, a więc przy chodź my na ad o ra cję, się -
gaj my po Pi smo Świę te i bierz my do rę ki ró -
ża niec. Nie je ste śmy sa mi. Ona jest z na mi
i mo dli się z na mi o po kój – naj dro go cen -
niej szy dar.

Zo bacz cie, jak wiel kie jest na sze po wo ła -
nie – być wy cią gnię ty mi rę ka mi Ma ryi!
Mat ka Bo ża mó wi: idź cie dum ni z Bo giem.
A sza tan chce, że by ktoś był dum ny z po sia -
da nych rze czy; ktoś in ny jest dum ny z te go,
że je go si łą jest ję zyk i usta je go mu słu żą
(patrz Psalm 12). Jesz cze ktoś in ny jest dum -
ny z te go, że umie się roz py chać i zwy cię żać.
Sza tan te go chce, bo wte dy woj na, za wiść,
nie po kój, a jak nie po kój to sza tan pod po wia -
da nar ko ty ki, al ko hol, zdra dy, roz wo dy...
Wte dy lu dzie rzu ca ją per ły przed świ nie,
wy bie ra ją sze ro ką dro gę, któ ra pro wa dzi
na za tra ce nie. 

Pa nie Je zu, wy peł nij nas dzi siaj po ko -
jem, po bło go sław to Orę dzie zło żo ne w na -
szych ser cach i umy słach, po bło go sław te 
sło wa Mat ki z Nie ba, aby one nas wy peł ni ły
i by śmy by li peł ni po ko ju. Amen.

o. Eu ge niusz Śpio łek Sch.P.
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Doroczne objawienie 
dla Ivanki Ivanković-Elez 

z 25 czerwca 2019 r.
„Ko cha ne dzie ci, mó dl cie się,

mó dl cie się, mó dl cie się”.

Orę dzie 
z 25 czerwca 2019 r.

„Dro gie dzie ci! Dzię ku ję Bo gu
za każ de go z was. W szcze gól ny
spo sób, ko cha ne dzie ci, dzię ku ję
wam za to, że od po wie dzie li ście
na mo je we zwa nie. Przy go to wu ję
was na no we cza sy, aby ście by li
moc ni w wie rze i wy trwa li w mo -
dli twie, aby po przez was dzia łał
Duch Świę ty i od no wił ob li cze
zie mi. Mo dlę się z wa mi o po kój,
któ ry jest naj dro go cen niej szym
da rem, choć sza tan chce woj ny
i nie na wi ści. Wy, ko cha ne dzie ci,
bądź cie mo imi wy cią gnię ty mi rę -
ka mi i dum nie idź cie z Bo giem.
Dzię ku ję wam, że od po wie dzie li -
ście na mo je we zwa nie”.

Przyszłaś do nas Droga Matko
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tam, gdzie jest zło. Nie sie nie świa tła Mi -
ło ści tam, gdzie jest ciem ność zła.

Po cóż wno sić świa tło tam, gdzie jest
ja sno?

Ta ki sens ma ją Mo je przy po wie ści
i po ucze nia w Pi śmie Świę tym o mi ło ści
nie przy ja ciół, o nad sta wia niu dru gie go
po licz ka. Ta ki przy kład da łem Swo im ży -
ciem na zie mi i Swo ją Ofia rą. W ten spo -
sób po ko na łem sza ta na – nie wal ką, lecz
Mi ło ścią. „To wam po wie dzia łem, aby -
ście po kój we Mnie mie li. Na świe cie do -
zna cie uci sku, ale miej cie od wa gę: Jam
zwy cię żył świat” – (J 16,33).

† Nie po to da ję wam Mo ją Mi łość,
by ście za trzy my wa li dla sie bie, ale po to,
aby ście nie śli ją tam, gdzie jej nie ma. 
Im wię cej roz da cie, wię cej mieć bę dzie -
cie. Du ża mi łość ma du że wy ma ga nia.
Wszyst ko jest wte dy wiel kie: ra dość
i cier pie nie też. Le piej jest za sta na wiać
się nad so bą niż pła kać.

Ali cja Len czew ska „Świa dec two”,
29.05.1986 r. 

Otwo rzyć się 
na Du cha Świę te go – 2

Pod czas wy peł nia nia swo je go po wo -
ła nia zgod nie z wo lą Bo żą – nie za leż nie
czy je steś oso bą świec ką, czy kon se kro -
wa ną, czy uczest ni czysz w ży ciu wspól -
no ty, czy kro czysz sa mot nie, masz do
wy peł nie nia swo je ży cio we za da nie, do
któ re go we zwał cię Bóg, a czy niąc to
zgod nie z Je go wo lą, otwie rasz się na Du -
cha Świę te go, któ ry jest two im Do rad cą
na każ dy dzień i pro wa dzi tam, gdzie mo -
że in ni nie chcą iść.

Pod czas piel grzy mo wa nia do Sank -
tu ariów, Ba zy lik i Ka tedr (nie umniej -
sza jąc ro li świą ty ni pa ra fial nej) – wstań
z ka na py wy god nic twa i szu kaj ka wał ka
NIE BA na ZIE MI, a wte dy Duch Oży wi -
ciel bę dzie two im ży cio wym dro go wska -
zem, oby nie po paść w ru ty nę i nie zdro we
przy zwy cza je nia tak, jak fa ry ze usze.

Pod czas pe re gry na cji ob ra zu Mat ki
Bo żej, al bo ob ra zu Je zu sa – kie dy przyj -
mu jesz Ma ry ję lub Je zu sa w Ich świę tych
wi ze run kach, w two jej pa ra fii lub two im
do mu, wte dy Duch Świę ty w szcze gól ny
spo sób go ści w je go pro gach i ob da rza cię
Swo imi da ra mi zmie nia jąc cie bie, two je
ży cie i two ją ro dzi nę.

Pod czas obro ny Chrze ści jań stwa
i wia ry Ka to lic kiej we współ cze snym
świe cie – okaż od wa gę, by wal czyć o wy -
peł nie nie Chry stu so we go te sta men tu, aby
kie dy Je zus po now nie przyj dzie na zie mię,

za stał wia rę w Nie go, a wte dy Duch Świę -
ty ob da rzy cię da rem mę stwa i ro zu mu,
czy niąc z cie bie twier dzę dla sła bych. 

Pod czas oka zy wa nia bo jaź ni Bo żej,
po ko ry i po słu szeń stwa wo bec Bo ga
Oj ca – sta raj się bu do wać Kró le stwo Bo -
że na zie mi, a wte dy Duch Świę ty uwraż -
li wi two je ser ce i wska że ci ma te ria ły
i spo so by bu do wa nia te go Kró le stwa
zgod nie z wo lą Bo żą.

Pod czas pro mo wa nia i ko rzy sta nia
z dóbr kul tu ry i sztu ki oraz me diów
chrze ści jań skich – umie jęt nie ko rzy staj
ze swo je go ro zu mu i wol nej wo li, trzy ma -
jąc się z da le ka od te go, co ma choć by po -
zo ry zła, a wte dy Duch Świę ty uczy ni
z cie bie na rzę dzie uży tecz ne. 

Pod czas by cia pro ro kiem oraz apo -
sto łem i na śla dow cą Je zu sa – kro cząc
śla da mi Je zu sa i na śla du jąc Go oraz pro -
ro ku jąc, sta jesz się ży wą Ewan ge lią,
a wte dy Duch Świę ty na peł nia cię Swo ją
mo cą i czy ni wia ry god nym.

Nie dyk tuj i nie li cy tuj się, ani nie na -
rzu caj Du cho wi Świę te mu; co, jak i kie dy
ma ro bić, aby by ło we dług two jej wo li,
ale cier pli wie cze kaj na efek ty two ich
próśb i zga dzaj się z tym, co cię spo ty ka,
choć by ci się to nie po do ba ło i by ło trud -
ne do znie sie nia. Do pie ro z per spek ty wy
cza su, oce nia jąc ko lej ność po szcze gól -
nych wy da rzeń, od kry jesz lo gi kę pro wa -
dze nia cie bie przez Du cha Świę te go. 

Duch Świę ty prze ła mu je wszyst kie ba -
rie ry i otwie ra nas na to, co mó wi do nas
Je zus Chry stus. On nas pro wa dzi do peł nej
praw dy. Tyl ko praw da nas wy zwo li i bę -
dzie moż li we otwie ra nie się na Du cha
Świę te go, któ re za owo cu je mi ło sier dziem.

Owo ca mi Du cha Świę te go, po któ -
rych moż na po znać, że ży je my z Je zu sem
i je ste śmy pro wa dze ni przez Du cha Świę -
te go są: mi łość, ra dość, po kój, cier pli -
wość, uprzej mość, do broć, wier ność, ła -
god ność i opa no wa nie. Na ty le, na ile
otwo rzysz się na Du cha Świę te go, na ty le
bę dziesz zdol ny zmie niać świat. Duch
Praw dy uczy ni z cie bie na rzę dzie uży -
tecz ne i w ten spo sób bę dzie cię pro wa -
dził. Duch Po cie szy ciel pra gnie być obec -
ny w na szym ży ciu, pro wa dzić i pod po -
wia dać nam oraz oży wiać na szą wia rę.
Je zus sam z do bit ną pew no ścią wy ra ża to
Bo że pra gnie nie, mó wiąc do swo ich
uczniów: „o ileż bar dziej Oj ciec z nie -
ba da Du cha Świę te go tym, któ rzy Go
pro szą” (Łk 11,13).

Proś by to naj czę ściej sto so wa na for ma
otwie ra nia się na Du cha Świę te go. Oto
pro po zy cja.

~ 2 ~

Sło wo ma moc – 6

Kon tro luj swój ję zyk
† Kon tro luj swój ję zyk. Sło wo ma

moc: mo że two rzyć do bro lub zło. Trze ba
uni kać słów, któ re nie two rzą do bra –
słów zbęd nych, po bu dza ją cych do zła.
Wszel kie opi nie, są dy trze ba wy ra żać bar -
dzo ostroż nie, wa żąc każ de sło wo. Po -
chop ne wy po wie dzi mo gą być za ląż kiem
zła, któ re się roz ra sta i dzia ła de struk cyj -
nie. Trze ba dbać o to, że by wy po wia da ne
sło wa by ły źró dłem do bra, by two rzy ły
do bro, umac nia ły je i roz sze rza ły.

Dla te go mó wiąc o kimś lub o czymś,
trze ba opie rać się głów nie na do strze ga niu
do bra i eks po no wać je. W ten spo sób to
do bro jest umac nia ne i ro śnie. Ze złem nie
na le ży wal czyć, bo wszel ka wal ka jest
złem i po tę gu je zło. Trze ba two rzyć i roz -
wi jać do bro, by dla zła nie by ło miej sca.
Si ła i wiel kość do bra uni ce stwia zło. Tak,
jak świa tło uni ce stwia ciem ność. Wy star -
czy wnieść świa tło, by ciem ność prze sta -
ła ist nieć. Po dob nie jest ze złem. Ca ły wy -
si łek trze ba kon cen tro wać na two rze niu
i roz sze rza niu do bra – Mi ło ści. Mi ło ścią
ogar niać wszyst ko, a naj bar dziej to, co nie
jest mi ło ścią, aby tam za pa no wa ła, i aby
nią się sta ła.

– Ale jed nak trze ba od róż niać i na zy -
wać po imie niu – osą dzać.

† Naj pierw trze ba rze czy wi ście roz -
po znać. Ale czło wiek sam, bez Mo jej po -
mo cy nie jest w sta nie roz po znać. Dla te go
po trzeb na jest ostroż ność, roz trop ność.
Trze ba Mnie pro sić o roz po zna nie, o po -
moc. Nie uzur po wać so bie ro li sę dzie go!

Błąd po le ga na tym, że czło wiek nie
jest w sta nie wy zbyć się swe go su biek ty -
wi zmu. Nie chęt nie za uwa ża wła sne wa -
dy, a chęt nie wi dzi je u in nych. I chęt nie
ujaw nia, wy ol brzy mia cu dze zło. Nie kie -
dy na wet do mnie ma ne. I wte dy dzie je się
tak, że praw dzi wym twór cą zła jest ten,
któ ry o nim mó wi i je roz sze rza w ten
spo sób, a nie ten, któ ry upa da i bo ry ka
się ze swy mi wa da mi. Mó wie nie o cu -
dzych upad kach i nę dzach w po czu ciu
wła snej bez grzesz no ści jest wła śnie naj -
więk szym upad kiem.

Zło moż na rze czy wi ście zwy cię żać
wy łącz nie do brem tak, jak mó wi wasz
pa pież. On wie, co mó wi. Naj więk szym
do brem, ja kie mo że two rzyć czło wiek,
jest pój ście z mi ło ścią tam, gdzie jej brak;

Echo 378 – Lipiec 2019
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~ 3 ~

Proś by do Du cha Świę te go, by uczy -
nił mnie na rzę dziem uży tecz nym:

– Du chu Świę ty uczyń z mo ich ży cio -
wych pla nów oce an Two je go dzia ła nia,
abyś to Ty de cy do wał: o tym: Co? Kto?
Gdzie? Kie dy i jak?

– Du chu Świę ty uczyń z mo je go ser ca
„du cho wą na wi ga cję”, abym wi dział po -
trze by in nych i przy był im z po mo cą
na czas.

– Du chu Świę ty uczyń z mo jej wia ry
łódź ry bac ką, bym mógł obrać kurs
na do bro i wy pły nąć na po ło wy zbo la -
łych serc ludz kich, któ re do pły ną do por -
tu Bo żej mi ło ści i mi ło sier dzia i bę dą ufać
swo je mu Zbaw cy.

– Du chu Świę ty uczyń z mo ich oczu lu -
ne ty, abym mógł z da le ka zo ba czyć czło -
wie ka, któ ry szu ka dro gi do Bo ga, by po -
dać mu po moc ną dłoń.

– Du chu Świę ty uczyń z mo jej na dziei
i uf no ści Bo gu kom pa sy, abym mógł pły -
nąć pod prąd współ cze snym tren dom
i ide olo giom, a Ty bądź mo im ste rem
i okrę tem.

– Du chu Świę ty uczyń z mo ich słów za -
rzu co ne sie ci mo dli twy, aby mo gły ło wić
ludz kie du sze dla Bo ga.

– Du chu Świę ty uczyń z mo ich po my -
słów mor skie la tar nie, aby by ły ra tun kiem
dla za błą ka nych na mo rzach co dzien nych
za gro żeń i nie szczęść.

– Du chu Świę ty uczyń z mo ich rąk
moc ne li ny, aby mo gły wy cią gać na bez -
piecz ny brzeg lu dzi, któ rzy to ną w głę bi -
nach zła.

– Du chu Świę ty uczyń z mo jej ra do ści
przy stań dla tych, któ rzy cier pią i wąt -
pią, aby mo gli za cu mo wać w por cie na -
dziei i aby uwie rzy li, że Ty na praw dę je -
steś i masz wiel ką moc ule czyć ich
z bez na dziei. 

– Du chu Świę ty uczyń ze mnie apo sto -
ła, bym mógł w peł ni gło sić Cie bie i Sło -
wa Je zu sa.

– Du chu Świę ty Po cie szy cie lu przyjdź
i od nów we mnie ra dość Pa na, któ rą bę dę
roz da wał in nym. 

Je śli Duch Świę ty pro wa dzi cię to
wy trwa le po nie siesz każ dy krzyż swe go
ży cia, bez szem ra nia i zwąt pie nia. Je śli zaś
nie otwo rzy łeś się na Du cha Świę te go to
na wet ma łe krzy ży ki bę dą cię przy tła czać
i znie wa lać, a w efek cie bę dziesz oka zy -
wał bunt i złość, a na wet agre sję. 

Je śli nie dzię ku jesz i nie uwiel biasz
Bo ga za swój krzyż to ozna ka, że się
nie otwo rzy łeś i nie po zwa lasz się pro -
wa dzić Du cho wi Świę te mu. Kie dy zwąt -
pisz w Du cha Świę te go, a tak że w moc

do ciem no ści jest bar dzo bli sko. Do pó ki
nie umrze w to bie sta ry czło wiek – czy li
do pó ki nie za czniesz pra co wać nad swo imi
zły mi przy zwy cza je nia mi, wa da mi i uza -
leż nie nia mi, do pó ty bę dziesz miał pro ble -
my z praw dzi wym otwo rze niem się na
Du cha Świę te go i bę dziesz miał po ku sy
lub za pę dy że byś to ty pro wa dził Du cha
Świę te go we dług wła snych po my słów.

Aby po zwo lić pro wa dzić się Du cho wi
Świę te mu, trze ba Go po znać i cią gle po -
głę biać przy jaźń z Nim. Mu szę tak że do -
brze znać sie bie: swój cha rak ter, ta len ty,
da ry, sła bo ści, swój spo sób ra dze nia so bie
w róż nych sy tu acjach i zo ba czyć przy
tym, jak Duch Świę ty mnie uzu peł nia. On
za wsze bę dzie w tym miej scu, gdzie koń -
czą się mo je moż li wo ści. 

Przy jaźń z Du chem Świę tym za czy -
na się od trud ne go na wra ca nia się do Nie -
go i od ry wa nia się od wszyst kich na szych
przy wią zań. Cza sa mi Je go pro wa dze nie
po le ga na ci chej in spi ra cji do cze goś do bre -
go lub roz bu dze niu pra gnień do pod ję cia
ja kie goś ry zy ka, ale nie bra wu ry. By wa też,
że da je ja sność i pew ność w po dej mo wa -
niu de cy zji, po py cha od wa gą do mie rze nia
się z wy zwa nia mi, o któ rych sam do tej po -
ry ni gdy byś nie po my ślał. Lu bi też pod su -
wać swo je my śli pod czas mo dli twy, pro po -
no wać ja kąś kon kret ną jej for mę lub su ge -
ro wać frag ment z Pi sma Świę te go. 

Czę sto nie ro zu miem dzia łań Du cha
Świę te go, ale co raz czę ściej się prze ko nu -
ję, że ro zu mieć nie mu szę – by le bym tyl -
ko od po wia dał na Je go na tchnie nia i róż -
ne zna ki. Przy jaźń z Du chem Świę tym
jest peł ną cu dów przy go dą, do któ rej
moż na dać się po rwać. Duch Przy ja ciel
pro wa dząc nas, upo dab nia nas do Chry -
stu sa. Wszyst ko to co się dzie je z wo li 
Bo ga jest po nad cza so we. Duch Świę ty ra -
zem z na szym Anio łem Stró żem pro wa -
dząc nas, ostrze ga ją i chro nią nas przed
re ali za cją złych po kus. Proś swo ich pa tro -
nów, aby po mo gli ci otwo rzyć się na Du -
cha Świę te go i aby na uczy li cię iść przez
ży cie w zjed no cze niu z Du chem Świę tym
i pod Je go prze wod nic twem.

Je że li Duch Świę ty bę dzie cię pro wa -
dził to na uczy cię roz róż nić prze ba cza nie
od po bła ża nia, od róż niać ra dość i do bry
hu mor od we soł ko wa to ści, od wa gę od
bra wu ry, po ko rę od kom plek sów i bez rad -
no ści, wol ność od swa wo li. Jak dasz się
po pro wa dzić Du cho wi Świę te mu to nie
bę dziesz błą dził i za cho wasz po go dę du -
cha. Do bry hu mor czło wie ka świad czy
o tym, że jest z nim Duch Świę ty i na peł -
nia go ra do ścią.
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i sku tecz ność Je go da rów, wte dy ła two
pod dasz się i od rzu cisz krzyż, a to ozna -
cza, że je steś tuż, tuż nad ży cio wą prze -
pa ścią. To ozna cza, że za ko pa łeś na dzie -
ję i za mkną łeś się na Du cha Świę te go.
Nie po zwa lasz, aby On cię pro wa dził,
tyl ko sam błą dzisz i cier pisz.

A je śli nie pro wa dzi cię Duch Świę ty to
kto jest two im prze wod ni kiem? Pa mię taj
w ży ciu du cho wym nie ma próż ni. Jest
al bo do bro, al bo zło. Je śli otwie rasz się
na do bro, mo żesz być pe wien, że pro wa -
dzi cię Duch Świę ty, a je śli masz skłon no -
ści, czy też po ku sy i do ty kasz zła (choć by
z cie ka wo ści), to od wra casz się i za my -
kasz na Du cha Świę te go. 

Je śli jest ktoś lub coś, co nam po ma -
ga otwo rzyć się na Du cha Świę te go, to
jest tak że coś, co za my ka nas na Du cha
Świę te go. A wszyst ko to, co za my ka nas
na Du cha Świę te go, jed no cze śnie otwie ra
nas na złe go du cha. Czy wiesz, co za my -
ka cię na Du cha Świę te go? 

Św. Pa weł Apo stoł pi sze: „Oto, cze go
uczę: po stę puj cie we dług Du cha, a nie
speł ni cie po żą da nia cia ła. Cia ło bo wiem
do cze go in ne go dą ży niż Duch, a Duch
do cze go in ne go niż cia ło, i stąd nie ma
mię dzy ni mi zgo dy, tak że nie czy ni cie te -
go, co chce cie. Je śli jed nak po zwo li cie się
pro wa dzić Du cho wi, nie znaj dzie cie się
w nie wo li Pra wa. Jest zaś rze czą wia do -
mą, ja kie uczyn ki ro dzą się z cia ła: nie -
rząd, nie czy stość, wy uz da nie, upra wia nie
bał wo chwal stwa, cza ry, nie na wiść, spór,
za wiść, wzbu rze nie, nie wła ści wa po goń
za za szczy ta mi, nie zgo da, roz ła my, za -
zdrość, pi jań stwo, hu lan ki i tym po dob ne.
Co do nich za po wia dam wam, jak to już
za po wie dzia łem: ci, któ rzy się ta kich rze -
czy do pusz cza ją, kró le stwa Bo że go nie
odzie dzi czą”. 

Na Du cha Świę te go za my ka ją nas przede
wszyst kim grze chy prze ciw ko Nie mu.

Grze chy prze ciw Du cho wi Świę te mu:
1) – grze szyć li cząc zu chwa le na mi ło -

sier dzie Bo że,
2) – roz pa czać al bo wąt pić w mi ło sier -

dzie Bo że,
3) – sprze ci wiać się uzna nej praw dzie

chrze ści jań skiej,
4) – za zdro ścić bliź nie mu ła ski Bo żej,
5) – mieć za twar dzia łe ser ce wo bec

zba wien nych na po mnień,
6) – roz myśl ne trwa nie w bez tro sce, od -

rzu ca jąc po ku tę.
Je śli je steś za mknię ty na Du cha Świę -

te go to NIE BO za mknię te jest przed to -
bą. Je śli za mkniesz się na Du cha Praw dy
to two je ży cie po sza rze je, a od sza ro ści
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Przez te fak ty ja wi się nam od ra zu
„ser ce” prze sła nia me dziu gor skie go:
wiel kie dzie ło zbaw cze, Naj święt szy Sa -
kra ment, ale po zna ny w świe tle Bo żej Mi -
ło ści. Uka za ny jest On z per spek ty wy Naj -
święt sze go Ser ca Pa na Je zu sa, a z te goż
Ser ca – jak re la cjo nu je św. Jan Apo stoł –
wy pły nę ła krew i wo da (zob. J 19,34).
Z Naj święt szym Ser cem PJ jest złą czo -
ne ści śle Nie po ka la ne Ser ca NMP, co ma
swo je od bi cie tak że w ka len da rzu li tur -
gicz nym (o tych po wią za niach pi sa łem
w po przed nim ar ty ku le). 

To pierw sze uka za nie się Ma ryi
w Me dziu gor ju jest wy mow ne, i wska zu -
je na za mysł Bo ga, gdzie NMP wpro wa dza
nas – po przez swo je ob ja wie nia – na szczyt
ży cia chrze ści jań skie go, „swo istą Gó rę” –
Naj święt szy Sa kra ment. Na tym że szczy -
cie czło wiek otrzy mu je już tu na zie mi, ła -
skę szcze gól nej bli sko ści z Bo giem i ob fi -
to ści łask wszel kich. Przy po mi na nam to
czas ob co wa nia Moj że sza, „w bli sko ści
z Bo giem na Gó rze”, a tak że i Je zu sa, któ -
ry aby spo tkać się ze swo im Oj cem wcho -
dził na Gó rę i ca łe no ce spę dzał na mo dli -
twie. Dla ob ja wień me dziu gor skich jest
to zna kiem, że Bóg chce do pro wa dzić
swo ich wier nych do szczy tu ży cia chrze -
ści jań skie go – Eu cha ry stii. Ów sym bo licz -
ny, eu cha ry stycz ny po czą tek i ogło szo ny
w ten spo sób „pro gram no we go dzie ła
Ma ryj ne go” zro zu mia ły jest w kon tek ście
stwier dze nia Ma ryi, że są to ostat nie
Jej ob ja wie nia na tej zie mi. W ta kich ob ja -
wie niach – jak moż na się do my ślać – Bóg
za pew ne ze chce roz le wać swo je ła ski
w ca łej ob fi to ści i doj dą one do ja kie goś
„szczy tu roz wo ju du cho we go czło wie ka”,
bę dą też pod su mo wa niem do tych cza so -
wej Ma ryj nej dzia łal no ści. Nie przy pad -
kiem ob ser wa to rzy tych że ob ja wień od -
kry wa ją je ja ko „uko ro no wa nie wszyst -
kich ob ja wień Ma ryj nych”.

Naj święt sza Ma ry ja Pan na bę dzie
póź niej w swo ich orę dziach po ru sza ła za -
gad nie nia eu cha ry stycz ne, wzy wa jąc np.,
aby Msza Świę ta sta ła się dla nas ży ciem,
i aby śmy ser cem ad o ro wa li Jej Sy na.
Opatrz ność Bo ża do pro wa dzi też do roz -
pro pa go wa nia te go to ku my śle nia w in ny
spo sób: zo sta nie wpro wa dzo na w Me dziu -
gor ju cen tral na, wie czor na Msza Świę ta
(przed ob ja wie nia mi Msze Świę te w Me -
dziu gor ju by ły od pra wia ne tyl ko ra no);
na niej gro ma dzą się wier ni z ca łe go świa -
ta, a ad o ra cje Chry stu sa Eu cha ry stycz ne go
otwo rzą ser ca wie lu przy by wa ją cych tu
piel grzy mów. To wszyst ko po prze dzo ne
zo sta nie pro po no wa ną dla piel grzy mów

za wie ra ły gor szą cych i nie sto sow nych
tre ści. Ra dość i do bry hu mor są ozna ką,
że da łeś się po rwać Du cho wi Świę te mu. 

Je śli dasz się po pro wa dzić Du cho wi
Świę te mu, to przez cie bie in ni znaj dą
dro gę do Bo ga. Duch Świę ty jest nam da -
ny, aby nas po pro wa dził na osta tecz ne cza -
sy. Tyl ko wte dy, kie dy otwo rzysz się na Du -
cha Świę te go i dasz się Je mu po pro wa dzić,
wte dy sta niesz się na śla dow cą Chry stu sa
i Je go apo sto łem. Sa mo prze czy ta nie te ma -
tu for ma cyj ne go nie wie le po mo że. Trze ba
w prak ty ce za sto so wać za war te w nim
pro po zy cje otwie ra nia się na Du cha Świę -
te go, bo ina czej to bę dzie mia ło ta ki sku -
tek, jak byś bę dąc cho rym, chciał się wy le -
czyć tyl ko czy ta jąc re cep tę. Trze ba za sto -
so wać le ki za pi sa ne na tej re cep cie.

Że by otwo rzyć się na Du cha Świę te go
na le ży Go uwiel biać, dzię ko wać Mu oraz
prze pra szać i pro sić Go. Czy ro bisz to? Je -
śli tak, to po dziel się z in ny mi, jak i kie dy
to czy nisz oraz jak czę sto to czy nisz i ja -
kie są te go skut ki/owo ce? Otwórz się
na Du cha Świę te go i daj Mu się po pro wa -
dzić, a bę dziesz szczę śli wy! 

Te re sa Świ der ska

Do pó ki nie otwo rzysz się na Du cha
Świę te go, bę dziesz miał pro blem z wia rą,
na dzie ją i mi ło ścią. Nie bę dziesz mógł
i umiał wy rzu cić bel ki ze swe go oka. Nie
bę dziesz też chciał, aby Duch Świę ty cię
pro wa dził. Na to miast wo kół sie bie bę -
dziesz roz wi jał au rę nie omyl no ści i wiel -
kiej mo cy. To tyl ko kwe stia cza su, kie dy
zetkniesz się ze ścia ną nie moż no ści.

Na ile two je pa sje ży cio we są prze peł -
nio ne Bo giem, na ty le Duch Świę ty ma
w tym udział, na ty le da łeś się Je mu po -
pro wa dzić. 

Umoc nio ny Krwią Chry stu sa i na -
peł nio ny Du chem Świę tym idź przez
ży cie czy niąc wszyst ko w imię Bo ga. Je -
śli się nie otwo rzysz na Du cha Świę te go,
wte dy z obo jęt no ścią, a na wet z nie cier pli -
wo ścią, czy też zło ścią bę dziesz mi jał lu -
dzi po trze bu ją cych two jej po mo cy. Nie
dość, że sam się nie do my ślisz, aby im po -
móc, to na wet, jak ktoś cię po pro si o po -
moc, to ten fakt bę dzie cię draż nił.

Chcąc otwo rzyć się na Du cha Świę te go
sta raj się czę sto śpie wać. Nie za wsze mu -
szą być to po boż ne pie śni, ale mo gą być
świec kie, ra do sne pio sen ki. Oby tyl ko nie
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Eucharystia a Objawienia Maryjne

Przez Maryję do Najświętszego Sakramentu

Naj święt sza Ma ry ja Pan na w Lo ur des
ob ja wi ła się po raz pierw szy, ty dzień przed
Śro dą Po piel co wą (do kład nie był to „tłu -
sty” czwar tek) – tuż przed roz po czę ciem
Wiel kie go Po stu. W swo im orę dziu wzy -
wa ła do po ku ty. Mó wi ła Ber na de cie, że
na tym świe cie nie znaj dzie szczę ścia;
obie ca ła je dziew czyn ce w Nie bie. W Fa ti -
mie, ob ja wi ła się po raz pierw szy dzie -
ciom, w nie dzie lę, przed Wnie bo wstą pie -
niem – w cza sie Okre su Wiel ka noc ne go.
Przy nio sła Wi dzą cym – przez fakt Jej uka -
zy wań – „odro bi nę” Nie ba na zie mię, da jąc
im jed no cze śnie wska za nia, jak do stać się
do nie go. Ma ry ja li to wa ła się nad du sza mi
upa dły mi w grze chu. Prze strze ga ła świat
przed rze czy wi sto ścią wiecz ne go od dzie le -
nia się czło wie ka od Bo ga – pie kła. Pro si ła
też o mo dli twę i ofia ry za grzesz ni ków. 

W pierw szym uka za niu się w Me -
dziu gor ju, Ma ry ja rów nież za cho wa ła
sym bo licz ną za leż ność od okre su li tur gicz -
ne go, szcze gól nie od cen tral nych wy da -
rzeń zbaw czych, czy li od mę ki, śmier ci
i zmar twych wsta nia Je zu sa Chry stu sa.

Pierw sze (jak by wstęp ne) uka za nie się Ma -
ryi mia ło miej sce w śro dę w Uro czy stość
św. Ja na Chrzci cie la, ale wła ści wy po czą -
tek ob ja wień miał miej sce w ostat nim
dniu Okta wy Bo że go Cia ła, w czwar tek,
i w przed dzień Uro czy sto ści Naj święt sze -
go Ser ca Pa na Je zu sa. A pa trząc na szer szy
kon tekst li tur gicz ny, trze ba za uwa żyć, że
Kró lo wa Po ko ju, w Me dziu gor ju, uka za ła
się tuż po za koń cze niu Okre su Wiel ka -
noc ne go, ale w ści słym z nim po wią za niu.
Po za koń cze niu bo wiem te go okre su,
w ści słej z nim ko re la cji – czy li po Uro czy -
sto ści Ze sła nia Du cha Świę te go – przy pa -
da ją naj pierw: Uro czy stość Trój cy Świę tej,
po tem Naj święt sze go Cia ła i Krwi Chry -
stu sa a po tem jesz cze Naj święt sze go Ser ca
Pa na Je zu sa i Nie po ka la ne go Ser ca NMP.
Moż na też za uwa żyć, że ob ja wie nia roz po -
czę ły się w czerw cu – w mie sią cu kul tu
Naj święt sze go Ser ca Pa na Je zu sa oraz 
25 dnia mie sią ca, co na wią zu je z ko lei do
waż nych wy da rzeń zbaw czych świę to -
wa nych: 25 mar ca – Zwia sto wa nia NMP
i 25 grud nia – Na ro dze nia Pań skie go.
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i w ser cu swo im uwie rzysz, że Bóg Go
wskrze sił z mar twych – osią gniesz zba -
wie nie. Bo ser cem przy ję ta wia ra pro wa -
dzi do uspra wie dli wie nia, a wy zna wa nie
jej usta mi – do zba wie nia” (Rz 10, 9-10).
Wszyst kie na to miast da ry Bo że są ofe ro -
wa ne czło wie ko wi w wol no ści i aby coś
przy jąć, za ak cep to wać i wpro wa dzić
w ży cie trze ba to naj pierw po znać i uwie -
rzyć w to – do ty czy to rów nież zba wie nia. 

Po zna li śmy i przy ję li śmy dar Naj -
święt sze go Sa kra men tu. Naj święt szy Sa -
kra ment – naj bar dziej zba wien ny Sa kra -
ment, jak stwier dził św. To masz z Akwi nu
– gdyż po zwa la czło wie ko wi sko rzy stać
z wszel kich łask ko niecz nych do zba wie -
nia – do wej ścia w ko mu nię z Bo giem, i ta
szan sa jest po wta rzal na, do koń ca ży cia
(oczy wi ście po uprze dza ją cym oczysz -
cze niu „za bru dzo nej” du szy czło wie ka
w Sa kra men cie Po ku ty). Chrze ści ja nie,
choć ochrzcze ni (a przez chrzest we szli
na dro gę zba wie nia) na no wo wra ca ją
do czło wie czeń stwa grzesz ne go, do świa -
ta i od cho dzą od pier wot ne go sta nu ła ski
uświę ca ją cej. Po trzeb na jest na no wo po -
ku ta i na wró ce nie. Stąd też Ma ry ja mó wi
o tym sze ro ko. 

Ten że ogól ny aspekt spoj rze nia na Eu -
cha ry stię – ja ko środ ka zbaw cze go jed no -
czą ce go nas z Bo giem – ma ogrom ne zna -
cze nie. Czę sto bo wiem, przez szcze gó ły,
gu bi my się i tra ci my sprzed oczu głów ny
kie ru nek i cel re ali za cji ja kie goś dzie ła.
To do ty czy też na sze go zba wie nia. Ob ra -
zo wo to uj mu jąc: je śli ktoś zwie dza ja kieś
mia sto, za trzy mu jąc się tyl ko na szcze gó -
łach, przy zwie dza niu te go gro du, np.
cho dząc je dy nie po je go ulicz kach i wpa -
tru jąc się w nie, mo że nie za uwa żyć osta -
tecz nie pięk na te go miej sca. Gdy by ktoś
jed nak za ob ser wo wał by to mia sto z lo tu
pta ka i ogól nej per spek ty wy hi sto rii, mo -
że od kryć i zo ba czyć du żo wię cej. 

Po zna nie więc głów ne go ce lu i kie run -
ku na sze go zba wie nia jest bar dzo istot ne.
Zna czy to, że: 

– zjed no cze nie nas w mi ło ści z Bo giem
Trój e dy nym ma stać przed na szy mi
„ocza mi du szy”. Od kry wa my tak że i to,
że Bóg usta no wił Naj święt szy Sa kra ment,
aby nas do pro wa dzić do ko mu nii z So bą. 

W ten spo sób zro zu mie my usil nie
wo ła nie na szej Nie bie skiej Mat ki – nie -
omal w każ dym orę dziu – na kie ro wu ją -
ce „wzrok na szej du szy” na Bo ga, na Jej
Sy na. Nie bę dzie to dla nas – jak dla 
nie któ rych – ar gu men tem do po wta rza nia
kry tycz nych, a nie spra wie dli wych są dów
pod ad re sem na szej Pa ni o rze ko mym

cią głym po wta rza niu „te goż sa me go”. 
To prze cież prze ciw sta wia się od ra dza ją -
cej się w nas zgub nej ten den cji: bał wo -
chwal stwa, na kie ro wa nia na sze go ser ca
na świat i fał szy we bó stwa. 

Pi smo Świę te prze strze ga nas przed ule -
ga niem tej sła bo ści: „Nie mi łuj cie świa -
ta ani te go, co jest na świe cie! Je śli kto 
mi łu je świat, nie ma w nim mi ło ści Oj ca”
(1 J 2,15). A w Księ dze Wyj ścia opi sa no
jak Izra eli ci „Bar dzo szyb ko od wró ci li się
od dro gi, któ rą im na ka za łem [mó wi Pan -
przyp. M.A.], i utwo rzy li so bie po sąg ciel -
ca ula ne go z me ta lu i od da li mu po kłon,
i zło ży li mu ofia ry, mó wiąc: «Izra elu, oto
twój bóg, któ ry cię wy pro wa dził z zie mi
egip skiej»” (Wj 32,7-8). I my je ste śmy
do te go też skłon ni.

Je śli na sza Pa ni cią gle mó wi o mo dli -
twie, to dla te go, aby zwró cić nas na Bo ga
i Je go Mi łość, a od wró cić nas od świa ta,
je śli na sza Pa ni mó wi o Bo gu, o Je zu sie
Chry stu sie, to dla te go, aby śmy o Nim roz -
my śla li, a nie o rze czach świa to wych. 

Do roz wa że nia na ten mie siąc:
– Za pra gnij, peł ne go zjed no cze nia się

w mi ło ści z Bo giem Trój je dy nym, od kryj,
że kar miąc się Naj święt szym Cia łem
i Krwią Pa na i ad o ru jąc Go w Naj święt -
szym Sa kra men cie do te go zmie rzasz.
Naj święt sza Ma ry ja Pan na – ta, któ ra jest
w peł ni zjed no czo na z Bo giem bar dzo te go
pra gnie i mó wi o tym w swo ich orę dziach,
tyl ko to za uważ – np. w orę dziu z 25.02.89
czy ta my: „Przez ten okres łask pra gnę,
by każ de z was złą czy ło się z Je zu sem”;
25.03.89, nie co w in nych sło wach wy ra zi ła
to sa mo: „Dro gie dzie ci! Wzy wam was do
cał ko wi te go od da nia się Bo gu”. I w wie lu
in nych orę dziach po wta rza tę myśl. 

Ks. Ma ciej Ar ku szyń ski

Nie tyl ko Wzór
† Dziec ko Mo je, pa mię taj o tym, że

wszel ka ża łość, nie życz li wość, nie cier -
pli we i ostre od no sze nie się do bliź nich
po cho dzi od złe go du cha. Wszel kie roz -
draż nie nie i nie po kój tak że. Strzeż się 
te go, bo to znak, że ule głaś wpły wom
ku si cie la i znie wo lo na jest du sza two ja.
Ucie kaj wte dy w ra mio na Mat ki i wzy -
waj Mi ło sier dzia Me go.

Ży jesz w świe cie i tu cią gle na ra żo na
je steś na wpływ sza ta na, któ ry cię śle dzi
i usi łu je we drzeć się do du szy two jej.

po ku tą, któ rą sym bo li zu je Gó ra Križevac
i od pra wia na na niej przez wier nych Dro -
ga Krzy żo wa. Tak że na po ku tę wska zu je
eks po no wa ny – tu, w Me dziu gor ju – Sa -
kra ment Po ku ty, a sa mo Me dziu gor je zo -
sta nie na zwa ne „kon fe sjo na łem świa ta”.

Uka za nie nam „ser ca” du cho wo ści czy -
li ogro mu łask wszel kich czer pa nych w Naj -
święt szym Sa kra men cie przez Ma ry ję – ale
w prze strze ni Bo żej Mi ło ści od czy ty wa ne
jest więc w głę bi prze ka zu me dziu gor skie -
go. Owo spoj rze nie w Sanc tis si mum, z per -
spek ty wy Naj święt sze go Ser ca PJ i Nie po -
ka la ne go Ser ca Ma ryi – re ali zo wa ne tu,
w Me dziu gor ju – jest lo gicz ne, bo wiem Bóg
chce do pro wa dzić ludz kość do peł ni zba -
wie nia przez „skosz to wa nie praw dzi wych
owo ców da ją cych zba wie nie” (por. Rdz 3,
6-8) czy li przez sa kra ment mi ło ści – Eu cha -
ry stię. Tych że owo ców bez mi ło ści nie da
się kosz to wać. Eu cha ry stia zaś do tej mi ło -
ści pro wa dzi tych, któ rzy ją przyj mu ją. 

W roz wa ża niach, w tym mie sią cu, chcę
jed nak zwró cić uwa gę na pe wien istot ny
aspekt spoj rze nia na Naj święt szy Sa kra -
ment, a jest nim zjed no cze nia się czło wie -
ka z Bo giem, do któ re go to Eu cha ry stia
pro wa dzi.

Tak, jak odzie le nie się czło wie ka od
Bo ga, po grze chu pier wo rod nym, sta ło się
przy czy ną wszel kich je go nie szczęść,
śmier ci cia ła i ska za niem go na po tę pie -
nie; to przy wró ce nie na no wo ko mu nii
czło wie ka z Bo giem od wra ca to wszyst -
ko, co czło wiek utra cił i jest osta tecz nym
owo cem pla nu zbaw cze go Bo ga. Te go
po pro stu pra gnie na sza du sza. „Jak ła nia
pra gnie wo dy ze stru mie ni, tak du sza mo -
ja pra gnie Cie bie, Bo że!” (Ps 42,2).

My ka to li cy ma my wiel ką szan sę ku
te mu, aby zjed no czyć się w peł ni z Bo -
giem, z wie lu wzglę dów:

Po zna je my Bo ga ob ja wia ją ce go się
w Trój cy Je dy ne go, a tyl ko przy ję cie ob -
ja wia ją ce go się Bo ga Je dy ne go w trzech
Oso bach da je czło wie ko wi moż li wość
zba wie nia i zjed no cze nia się z Pa nem. Nie
dla cie ka wo ści – za pew ne – ob ja wił się
nam Bóg ja ko Trój je dy ny, ale dla te go, że
dzię ki wie rze i przy ję ciu  Je zu sa Chry stu -
sa je dy ne go Zba wi cie la świa ta, Pa na i Bo -
ga – jak wy znał To masz apo stoł – mo że my
być zba wie ni. Dzię ki Bó stwu Sy na Bo że -
go, a przez Je go czło wie czeń stwo mo że -
my wejść w ko mu nię z Bo giem – zjed no -
czyć się z Nim. Ko niecz nym więc do zba -
wie nia jest po zna nie, że Bóg jest w Trój cy
Je dy ny. Przez przy ję cie Je zu sa, otrzy mu je -
my ła skę zba wie nia: „Je że li więc usta mi
swo imi wy znasz, że Je zus jest Pa nem,
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od nów cie in dy wi du al ną i wspól no to wą
mo dli twę w wa szych ko ścio łach. Dro dzy
mło dzi przy ja cie le, wa si dzia do wie i oj -
co wie na sa mym po cząt ku ob ja wień
z wiel kim en tu zja zmem od po wie dzie li
na we zwa nie. Te raz ko lej na was. Od was
ocze ki wa na jest zde cy do wa na, ja sna
i jesz cze moc niej sza od po wiedź – „Uczy -
ni my wszyst ko, o co Ona nas pro si”. 
Ta kie obiet ni ce skła da li na po cząt ku ob -
ja wień wa si przod ko wie. Na szą od po wie -
dzią ma być nie usta ją ca mo dli twa ró żań -
co wa, prak ty ko wa nie po stu w śro dy
i piąt ki oraz uczest ni cze nie we Mszy
Świę tej. To jest praw dzi wy spraw dzian
wier no ści Bo gu i Ma ryi.

Ja ko pa ra fia nie je ste śmy zo bo wią za ni
być przy kła dem dla wszyst kich piel grzy -
mów, któ rzy przy by wa ją do Me dziu gor ja
i szu ka ją po mo cy u na szej Mat ki. Przy po -
mnij cie so bie tyl ko co uczy nił He rod
w swo jej nie wie dzy w mo men cie kie dy
w Je ro zo li mie do wie dział się o No wo na -
ro dzo nym Kró lu Je zu sie. Je go nie wie dza
prze mie ni ła się w sil ną agre sję i prze śla -
do wa nie swo je go lu du. My ma my wiel ką
od po wie dzial ność przed Bo giem i przed
piel grzy ma mi. Rób my wszyst ko, by stać
się god ny mi tej wiel kiej Ła ski i Mi ło ści.
Bądź my od po wie dzial ni za naj więk sze
wy da rze nie du cho we na szych cza sów.

o. Jo zo Zo vko
W tym mie sią cu mo dli my się w na -

stę pu ją cych in ten cjach:
1. Za Wi dzą cych i ich ro dzi ny, by za -

wsze by li po kor ny mi i wier ny mi świad ka -
mi Ob ja wień Ma ryi.

2. Za ka pła nów i spo wied ni ków, aby
nie za po mi na li, że w Me dziu gor ju są na -
rzę dzia mi Bo ży mi w ce lu po jed na nia
czło wie ka z Bo giem i bliź nim. Mó dl my
się o ich po ko rę, świę tość i cier pli wość.
Niech wszyst ko czy nią w imię Je zu sa
Chry stu sa.

3. Za pa ra fian, któ rzy przyj mu ją piel -
grzy mów, by go ści li ich z mi ło ścią i wiel -
ką życz li wo ścią.

4. Za na sze go oj ca du chow ne go Jo zo
Zo vko.

Po bra tym stwo Mo dli tew ne Szi ro ki Bri jeg

2300 osób nie peł no spraw nych wraz
z oso ba mi to wa rzy szą cy mi, zo sta ło za -
pro szo nych przez pa ra fię na po cząt ku

Two je bez pie czeń stwo jest we Mnie. I jest
ono do sko na łe, je śli uf nie od da jesz się
Mo jej pro wa dzą cej cię Mi ło ści. Ule gła
bądź wo bec wo li Mo jej. Każ dy od ruch
bun tu i sa mo dziel no ści to tak że tchnie nie
pie kła, któ re cię do się gło, bo to znak, że
Mi nie ufasz, że bar dziej po kła dasz na -
dzie ję w so bie niż we Mnie.

Ma ry ja jest nie tyl ko two im Wzo -
rem. Ona jest przy to bie, by po ma gać ci
sta wać się co raz bar dziej otwar tą na Mo je
pro wa dze nie i prze mia nę ser ca twe go.

Ali cja Len czew ska „PO UCZE NIA”,
27.06.1991

Dro dzy Po bra tym cy,
W wi gi lię 38. Rocz ni cy Ob ja wień prze -

sy łam wam tłu ma cze nie roz wa ża nia o. Jo zo
do orę dzia z 25 ma ja 2019 r., któ re w ory gi -
na le otrzy ma łam do pie ro dwa dni te mu. In -
for mu ję, że 20 osób na cze le z oj cem Raj -
mun dem, na szym oj cem du cho wym dla
pol skich po bra tym ców, uczest ni czy li śmy
w do rocz nym Zjeź dzie Po bra tym stwa
w Szi ro kim Bri je gu i w Me dziu gor ju. Oj -
ca Jo zo nie by ło, na to miast był je go wy -
słan nik o. Dra go mir. Mo dli li śmy się głów -
nie za ka pła nów. Pol ska gru pa prze ka za ła
ja ko dar oł ta rza, pięk ną cho rą giew z mo ty -
wem spo tka nia Mat ki Bo żej ze świę tą
Elż bie tą i sto sow ny mi ha fto wa ny mi na pi -
sa mi w ję zy ku pol skim i chor wac kim.
Cho rą giew ufun do wa ła na sza sio stra Ewa
Hań ska z Gdy ni, przy mi ni mal nym wkła -
dzie fi nan so wym kil ku in nych po bra tym -
ców. Niech Jej sam Pan Bóg wy na gro dzi
tę ofiar ność! Do na szej gru py Po bra tym -
ców do łą czy ło 6 no wych osób z ostat niej
piel grzym ki. Chwa ła Pa nu! Ave Ma ry ja!
Pro szę was po kor nie o mo dli twę za mo ją
umie ra ją cą sio strę Pe la gię.

Zo fia Oczkow ska

Skąd że ta ła ska
Dro ga ro dzi no mo dli tew na, jesz cze

raz sły szy my głos Mat ki, Kró lo wej Po ko -
ju, któ ra po twier dza, że Jej obec ność
w Me dziu gor ju jest re zul ta tem czy stej Mi -
lo ści i Mi ło sier dzia Bo że go. Ona nas po -
ucza i pro wa dzi ku na wró ce niu. Ona uczy
nas jak mo dlić się do Jej Sy na, Je zu sa
z Na za re tu, tak jak uczy ła Je go uczniów
znaj du ją cych się w sa li na gó rze pod czas
Ostat niej Wie cze rzy, jak uczy Ko ściół
w swo ich sank tu ariach, na ca łym glo bie.

O tym, że Mat ka Bo ża jest z na mi, za -
świad cza ją nie tyl ko Wi dzą cy, lecz i wszy -
scy me dziu gor scy piel grzy mi. Każ dy
z nich zo stał we zwa ny, by za jąć swo je
miej sce, jak na we se lu w Ka nie Ga li lej -
skiej. Tam każ dy gość we sel ny pił no we
wi no, któ re przy nie sio no na sto ły. Piel -
grzym dzi siaj też spo ty ka Mat kę Bo żą, po -
dob nie jak Wi dzą cy na po cząt ku ob ja wień.
My wszy scy do zna je my ła ski bli sko ści
Mat ki Bo żej i Jej cu dow nej po mo cy.

Piel grzy mi nie na próż no przy by wa -
ją na Pod brdo, czy na Kri że wac. Na sza
Mat ka cze ka na nas wy trwa le i cier pli wie,
a po przez sa kra men ty pro wa dzi nas do
na wró ce nia i prze mia ny ser ca. Każ dy
z me dziu gor skich piel grzy mów mógł by
na pi sać od dziel ną książ kę o swo im na -
wró ce niu, po dob nie jak uczy ni li to świę ty
Pa weł czy świę ty Au gu styn. I jak za wsze
źró dłem ła ski jest sam Bóg, a my je ste śmy
tyl ko współ pra cow ni ka mi, któ rzy od po -
wia da my na we zwa nie. To dla te go każ de -
mu orę dziu to wa rzy szą sło wa: „Dzię ku ję
wam, że od po wie dzie li ście na mo je we -
zwa nie”. Je ste ście we zwa ni, by mo dlić się
ca ły ser cem. Niech za tem ten czas przed
ko lej ną rocz ni cą ob ja wień, bę dzie wy peł -
nio ny na szą mo dli twą i wdzięcz no ścią dla
Ma ryi. Niech sło wa świę tej Elż bie ty z Ain
Ka rem „A skąd że mi to, że Mat ka Mo je go
Pa na przy cho dzi do mnie!”, sta ną się dla
nas na tchnie niem i za chę tą do mo dli twy. 

Skąd że ta ła ska dla Me dziu gor ja
i ca łe go na ro du chor wac kie go, że Mat ka
na sze go Bo ga, Kró lo wa Po ko ju, przy cho -
dzi do nas?! Plan Bo ży za kła da na sze na -
wró ce nie po przez na ucza nie i pro wa dze -
nie Kró lo wej Po ko ju. Tak więc i po przez
nas po win no się wy da rzać na wró ce nie,
pro wa dzą ce na dro gę ku zba wie niu. Sły -
szy my we zwa nie do mo dli twy, by stać się
god ny mi na rzę dzia mi w rę kach Bo żych.
Za tem każ dy z nas jest waż ny w tym pla -
nie i nikt nie jest od rzu co ny. Po pro stu
wszy scy je ste śmy we zwa ni. Tak jak za -
wsze by wa ło w hi sto rii Ko ścio ła, na sza
mo dli twa wraz z Ma ry ją, zo sta nie wy słu -
cha na. Niech ten świę ty czas, sta nie się
dla nas po kor ną od po wie dzią na bła ga nie
Kró lo wej Po ko ju: „Dla te go, mó dl cie się,
mó dl cie się, mó dl cie się”! 

Niech każ dy w tym świę tym cza sie,
od no wi swo ją po cząt ko wą de cy zję, aby
na se rio wy peł niać ży cze nia Ma ryi, za -
war te w tre ści orę dzi, któ re Ona do nas
kie ru je. Dro dzy pa ra fia nie i piel grzy mi,
od po wiedz cie na we zwa nie Kró lo wej Po -
ko ju. Po trak tuj cie po waż nie proś bę o od -
no wie nie wspól nej mo dli twy w ro dzi nie,
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mie sią ca czerw ca na do rocz ne spo tka nie.
Ro dzi ny z wio ski przy ję li ich za dar mo.
Zo stał im przed sta wio ny pięk ny pro gram.
Ja ki to ład ny przy kład praw dzi wej mi ło ści
bliź nie go ze stro ny pa ra fian!

Orę dzie dla Iva na z 21.06.2019 r.
„Dro gie dzie ci! Tak że i dziś pra gnę

w szcze gól ny spo sób we zwać was by -
ście od no wi li mo je orę dzia. Żyj cie mo -
imi orę dzia mi, dro gie dzie ci! Mniej
mów cie o orę dziach a wię cej żyj cie orę -
dzia mi: mniej mów cie, a wię cej żyj cie!
Dro gie dzie ci, je stem z wa mi od tak
daw na i dziś rów nież pra gnę was we -
zwać: mó dl cie się w mo ich in ten cjach,
za mo je pla ny wo bec świa ta, któ re pra -
gnę urzeczy wist nić: szcze gól nie pla ny
do ty czą ce po ko ju. Dziś rów nież, dro gie
dzie ci, pra gnę wam po wie dzieć, że mo -
dlę się za was wszyst kich i wsta wiam się
za wa mi wszyst ki mi przed mo im Sy -
nem. Dzię ku ję, dro gie dzie ci, że od po -
wie dzie li ście na mo je we zwa nie”.

Orę dzie dla Mir ja ny z 02.06.2019 r.
„Dro gie dzie ci, tyl ko czy ste i otwar te

ser ce spra wi, że praw dzi wie po zna cie
mo je go Sy na i że wszy scy, któ rzy nie
zna ją Je go mi ło ści, po zna ją ją dzię ki
wam. Tyl ko mi łość spra wi, że zro zu mie -
cie, iż jest sil niej sza od śmier ci, po nie -
waż praw dzi wa mi łość po ko na ła śmierć
i spra wi ła, że śmierć nie ist nie je. Dzie ci
mo je, prze ba cze nie jest naj wyż szą for mą
mi ło ści. Wy, ja ko apo sto ło wie mo jej mi -
ło ści, mu si cie mo dlić się, by być sil ny mi
du chem, by móc ro zu mieć i prze ba czać.
Wy, apo sto ło wie mo jej mi ło ści, przez
zro zu mie nie i prze ba cze nie da je cie przy -
kład mi ło ści i mi ło sier dzia. Móc zro zu -
mieć i prze ba czać to dar, o któ ry trze ba
się mo dlić i pie lę gno wać go. Prze ba cza -
jąc po ka zu je cie, że umie cie ko chać. Zo -
bacz cie tyl ko, mo je dzie ci, jak Oj ciec
Nie bie ski was ko cha: mi ło ścią wiel ką,
zro zu mie niem, prze ba cze niem i spra wie -
dli wo ścią. Jak wam da je mnie – mat kę
wa szych serc. I oto je stem po śród was,
by was bło go sła wić mo im ma cie rzyń -
skim bło go sła wień stwem, aby was wzy -
wać do mo dli twy, po stu, by wam prze ka -
zać, aby ście wie rzy li, mie li na dzie ję,
prze ba cza li, mo dli li się za wa szych pa -
ste rzy i przede wszyst kim ko cha li bez -
gra nicz nie. Dzie ci mo je, na śla duj cie
mnie! Mo ja dro ga jest dro gą po ko ju i mi -
ło ści, dro gą mo je go Sy na. To jest dro ga,
któ ra pro wa dzi do try um fu mo je go Ser -
ca. Dzię ku ję wam”.
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Naj wyż sza for ma mi ło ści
„(...) Prze ba cze nie jest naj wyż szą for -

mą mi ło ści”. „(...) Ja ko apo sto ło wie mo -
jej mi ło ści, mu si cie mo dlić się, by być sil -
ny mi du chem, by móc ro zu mieć i prze -
ba czać. „Prze ba cza jąc po ka zu je cie, że
umie cie ko chać”, „(...) prze ba cza jąc da -
je cie przy kład mi ło ści i mi ło sier dzia”.
Chwa ła Pa nu!

Ma ry ja jest dro gą, któ rą nasz Brat, Je -
zus Chry stus, przy szedł do nas po raz
pierw szy. Ona jest rów no cze śnie nie za -
wod ną dro gą, pro stą i nie po ka la ną, by
dojść do Jej Sy na, od na leźć Go. Amen.

Apo sto ło wie mi ło ści Ma ryi na ro dzi li
się po to, by przez Ma ry ję zna leźć Ży cie,
to zna czy Je zu sa Chry stu sa, Któ ry jest
Dro gą i Praw dą! Ko cha ni Sio stry i Bra -
cia! Czło wiek nie mo że jed no ra zo wo
„od na leźć” Ma ryi i się Jej po wie rzyć. Nie
cho dzi w tym wca le o Nią, po nie waż
Ona po zo sta je wier na i uważ na. To my
ma my z tym pro blem. Dla te go ze wzglę -
du na swo ją ułom ność, mu si my ak tyw nie
za Nią po dą żać, bez u stan nie Jej szu kać,
bo Ona jest Dro gą do Je zu sa!

Kró lo wa Nie ba i Zie mi ob ja wia
czym ży je Jej ser ce: „Dro gie dzie ci, tyl -
ko czy ste i otwar te ser ce spra wi, że praw -
dzi wie po zna cie mo je go Sy na i że wszy -
scy, któ rzy nie zna ją Je go mi ło ści, po zna -
ją ją dzię ki wam”. To waż ne, bo zo sta li -
śmy stwo rze ni do wol no ści, do wol ne go
wy bo ru. Ona wie, że ża den czło wiek nie
bę dzie szu kał, ani pra gnął te go, cze go
nie zna! Dla te go cier pli wie uczy i wy -
cho wu je swo ich apo sto łów mi ło ści. Wy -
trwa le tłu ma czy nam i uświa da mia, jak
ma my żyć tu na zie mi i mi ło wać. Jak po -
zo sta wać w cią głym, ży cio daj nym kon -
tak cie z Bo giem, Któ ry z po tęż ną mo cą
i szczo drze wy le wa na nas Mi łość. „(...)
w rze czy wi sto ści jest On nie da le ko od
każ de go z nas, bo w Nim ży je my, po ru sza -
my się i je ste śmy (...)” (Dz 17,27b -28a).
Ma ry ja przy gar nia nas do Swo je go ser ca,
jest po śród nas, by nas bło go sła wić swo -
im ma cie rzyń skim bło go sła wień stwem.
Wie my, że w Jej Nie po ka la nym Ser cu,
Któ re jest Ar ką, naj le piej szu kać i od naj -
dy wać Pa na. 

Ma ry jo! Dla cze go więc nie wy da je my
wy star cza ją co do brych owo ców?! Sko ro
ta ka jest rze czy wi stość, to dla cze go da lej
nie po tra fię, nie po tra fi my ko chać sa mych
sie bie i bliź nich w Je go ob fi to ści?! On
prze cież jest tak bli sko, a gdy przyj mu je -
my Go w ka wał ku chle ba, jest wręcz ma -
te rial nie w każ dej ko mór ce na sze go cia ła,

a jed nak tak ła two jest się nam od Nie go
od da lić. Tak mi przy kro z te go po wo du.

Otrzy ma li śmy Du cha Świę te go,
w Któ rym mo że my wo łać do Po tęż ne go
Bo ga, jak Je zus, Ta to, Ta tu siu! Gdy by śmy
do koń ca zda li so bie spra wę ja kim To
jest da rem i ła ską, na pew no na sze ma te -
rial ne ser ce nie prze ży ło by te go. Nie po ję -
ty Bóg z nie po ję tą de li kat no ścią mu ska
nas Swo ją Po tę gą. Niech bę dzie nasz Bóg
wy wyż szo ny i uwiel bio ny!

Tak Ab ba! Ty je steś go dzien wszel kie -
go za chwy tu i uni że nia ze stro ny swo ich
stwo rzeń. Go dzien je steś chwa ły, któ ra
po win na ob ja wiać się w co dzien no ści
Two ich Dzie ci! Na sza Go spa te go wła -
śnie pra gnie.

Po przez da ry Du cha Świę te go do stę -
pu je my wspól no ty z Bo giem, udzia łu
w Je go ży ciu, w Je go po tę dze, mą dro ści
i świę to ści. Da ry Du cha Świę te go są spe -
cjal ny mi uzdol nie nia mi, któ re po zwa la ją
nam żyć w spo sób god ny ucznia Je zu sa
Chry stu sa, kształ tu ją na szą du cho wość
chrze ści jań ską! Mat ko na sza umi ło wa na,
sko ro ta ka jest rze czy wi stość, to dla cze go
da lej nie po tra fi my ko chać w tej ob fi to ści?!

Ma my po waż ny pro blem ze sta nem na -
sze go ser ca. Go spa pra wie w każ dym orę -
dziu na po mi na nas w tej kwe stii. 

Tak, Ma ry jo, że by cze goś za pra gnąć trze -
ba to naj pierw po znać, dzię ki cze mu bę -
dzie my mo gli z ca łych sił za tę sk nić za tym
i za pra gnąć do świad czyć te go. Dla te go
zwra cam się do Cie bie z bła ga niem. Wo łam
do Cie bie z głę bi mo jej bie dy, ułom no ści
i nie po rad no ści: Ob lu bie ni co Du cha Świę -
te go, Któ ra w peł ni uczest ni czysz w ży ciu
Trój cy Świę tej, po móż mi! Po móż każ de -
mu, kto te go chce! Mat ko ja śnie ją ca mi ło -
sier dziem, si łą i ła ską Sa me go Bo ga, zmi łuj
się nad na mi! Nad na szym ogra ni czo nym,
uwię zio nym w sche ma tach my śle niem,
nad na szym bez u stan nie blo ku ją cym się
ser cem! Dla cze go ono tak szyb ko i wręcz
nie zau wa żal nie dla nas się za my ka?! Dla -
cze go bez prze rwy jest za śmie co ne ura za -
mi, po dziu ra wio ne zra nie nia mi, dla cze go
wciąż od no wa za my ka się z po wo du lę ku!
Prze cież przy stę pu je my do Sa kra men tu
Po ku ty i uczest ni czy my w Eu cha ry stii! 

Wy, ja ko apo sto ło wie mo jej mi ło ści,
mu si cie mo dlić się, po zo sta wać w ży wym
kon tak cie z mo im Sy nem, by być sil ny mi
du chem, by móc ro zu mieć i prze ba czać.

Dzię ku ję Ci Ma ry jo. Ro zu miem, że
cho dzi Ci o mój oso bi sty, wiel ki wy si łek
na ucze nia się bez u stan nej mo dli twy ser -
cem. Trze ba nam, ko cha ni Sio stry i Bra cia,
na uczyć się przyj mo wa nia Bo żej Mi ło ści,
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Któ ra jest ak tyw na i bez prze rwy opły wa
nas na no wo: raz jak stru myk, raz jak gór -
ski po tok, a cza sem, jak po tęż na fa la, wo -
do spad, któ ry nie miaż dży swo im cię ża -
rem. Tak, Ma mu siu, Mi łość Bo ga to nie
sto ją ca wo da. Ale Mat ko, sko ro ta ka jest
rze czy wi stość, to dla cze go da lej nie po tra -
fi my ko chać w tej ob fi to ści?! Po nie waż
w każ dej chwi li, gdy o Nim za po mi nasz,
w tym mo men cie od da lasz się od Nie go.
To ja się od da lam, każ dy z nas, a nie On.

Ro zu miem więc, że „stan otwar te go
ser ca” to nie jed no ra zo wy akt, na wet
w cią gu dnia, to spo sób ży cia z se kun dy
na se kun dę. To zma ga nie się ze swo ją
ludz ką na tu rą z mi nu ty na mi nu tę. To stan
cią głe go trwa nia w Mi ło ści i z Mi ło ścią
w na szym wnę trzu, któ ra ma wpływ na na -
sze wi dze nie, my śle nie de cy zje i spo sób
za cho wa nia.

„Bło go sła wię Pa na, bo dał mi roz są -
dek, bo ser ce na po mi na mnie na wet no cą.
Za wsze sta wiam so bie Pa na przed oczy,
On jest po mo jej pra wi cy, nic mną nie 
za chwie je” (Ps 16,7-8).

Cho dzi więc o na wró ce nie, czy li zu peł -
ną wy mia nę mo je go, na sze go mó zgu
i na sze go ser ca. Je zus pra gnie wy mie nić
na sze ser ce z ka mien ne go na ta kie, któ re
jest z cia ła. Chce zmie nić na sze spoj rze nie
i my śle nie na Je go, Je zu so we. Cho dzi
o per spek ty wę otwar te go ser ca dla Trój cy
Świę tej. Niech się tak sta nie.

Syn Ma ryi mó wi do każ de go z nas:
„Bądź więc gor li wy i na wróć się! Oto
sto ję u drzwi i ko ła czę: je śli kto po sły szy
mój głos i drzwi otwo rzy, wej dę do nie go
i bę dę z nim wie cze rzał, a on ze Mną”
(Ap 3,19b -20). Bez uważ no ści i na sta wie -
nia ca łe go na sze go „ja” na na słu chi wa nie
z otwar tym ser cem, nic z te go nie bę dzie.
To ta kie trud ne, nie moż na się roz pra szać,
a jed nak to jest ten ruch z na szej stro ny,
„za trza sku ją cy za mek w drzwiach”, któ ry
za my ka prze stań dla swo bod ne go dzia ła -
nia Bo ga w nas i przez nas. To prze strzeń
Kró le stwa Bo że go, któ re po ja wia się
w nas i wo kół nas, gdy tak jak Ma ry ja, ca -
li je ste śmy na sta wie ni na Bo ga w go to wo -
ści, by od ra zu mó wić fiat. Dzię ki wie rze,
któ ra „(...) jest po rę ką tych dóbr, któ rych
się spo dzie wa my, do wo dem tych rze czy wi -
sto ści, któ rych nie wi dzi my” (Hbr 11,1).
Niech się tak sta nie.

Świę ta Mat ka wie, jak ła two za my -
ka się na sze ser ce, przez co nie je ste śmy
w sta nie czer pać z mo cy Bo ga. Ale Jej to
nie prze szka dza! Ma ry ja jest nie ugię ta
w na po mi na niu nas, gdy od wra ca my
wzrok od Je zu sa i kie ru je my uwa gę na to,
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co dzie je się na ze wnątrz. Ona wie, co się
dzie je, gdy się roz pra sza my. Do świad czył
te go św. Piotr: „«Pa nie, je śli to Ty je steś,
każ mi przyjść do sie bie po wo dzie!».
A On rzekł: «Przyjdź!». Piotr wy szedł
z ło dzi, i kro cząc po wo dzie, przy szedł
do Je zu sa. Lecz na wi dok sil ne go wia -
tru uląkł się i gdy za czął to nąć, krzyk -
nął: «Pa nie, ra tuj mnie!». Je zus na tych -
miast wy cią gnął rę kę i chwy cił go, mó -
wiąc: «Cze mu zwąt pi łeś, ma łej wia ry?»”
(Mt 14,28b -31).

Na sza wia ra to pa trze nie na Je zu sa
i ro bie nie te go, co On nam mó wi, na wet,
gdy jest to nie wy ko nal ne dla nas po ludz -
ku. Je śli po stę pu ję tak, jak mó wi do mnie,
do Cie bie Syn Ma ryi, to bu du je my dom
na ska le. Je śli je ste śmy do bre go ser ca,
bę dzie my wy da wać do bre owo ce. Mat ka
o tym wie, dla te go tłu ma czy nam: Wy,
apo sto ło wie mo jej mi ło ści, przez zro zu -
mie nie i prze ba cze nie da je cie przy kład
mi ło ści i mi ło sier dzia.

Wia ra to roz my śla nie nad Sło wem Bo -
żym z po sta no wie niem: tak, chcę tak po -
stę po wać. Je stem pew na, że na sza Ma ma
uśmie cha się wte dy i od po wia da: ja też te -
go chcę dro gie dziec ko, ale pa mię taj, że
w mo men cie bra ku kon tak tu z mo im Sy -
nem, prze sta jesz Go ro zu mieć i wszyst ko
się roz pa da: Móc zro zu mieć i prze ba czać
to dar, o któ ry trze ba się mo dlić i pie lę -
gno wać go. Amen.

Bo gu mi ła

Orę dzie dla Mir ja ny z 02.07.2019 r.
„Dro gie dzie ci, z wo li Oj ca Mi ło sier ne go

da łam wam i na dal bę dę da wać ewi dent ne
zna ki mo jej obec no ści ma cie rzyń skiej.
Dzie ci mo je, to jest ma cie rzyń skie pra -
gnie nie dla uzdro wie nia du szy. To jest pra -
gnie nie, aby wszyst kie mo je dzie ci mia ły
au ten tycz ną wia rę, aby ży ły cu dow nym
do świad cze niem, pi jąc ze źró dła Sło wa
mo je go Sy na, Sło wa ży cia. Dzie ci mo je,
mój Syn swo ją ofia rą i mi ło ścią przy niósł
na świat świa tło wia ry. Po ka zał wam dro gę
wia ry, po nie waż, mo je dzie ci, wia ra
uwznio śla ból i cier pie nie. Praw dzi wa wia -
ra spra wia, że mo dli twa sta je się bar dziej
wraż li wa, pro wa dzi do dzieł mi ło sier dzia:
dia lo gu, ofia ry. Te mo je dzie ci, któ re ma ją
wia rę, au ten tycz ną wia rę, są szczę śli we
we wszyst kim, gdyż na zie mi ży ją po cząt -
kiem szczę ścia nie biań skie go. Dla te go,
mo je dzie ci, apo sto ło wie mo jej mi ło ści,
wzy wam was, aby ście da wa li przy kład au -
ten tycz nej wia ry, aby nieść świa tło tam,
gdzie jest ciem ność, aby żyć mo im Sy nem.
Mo je dzie ci, mó wię do was jak mat ka: 

nie mo że cie iść dro gą wia ry i po dą żać za
mo im Sy nem bez wa szych pa ste rzy. Mó dl -
cie się, aby mie li si łę i mi łość, by was pro -
wa dzić. Niech wa sze mo dli twy bę dą za -
wsze z ni mi. Dzię ku ję wam!”.

Ma cie rzyń skie 
pra gnie nie Ma ryi 

Czy ste ser ce i uzdro wio na du sza,
uzdal nia ją czło wie ka do przy ję cia ła ski
wia ry i co waż ne, wej ścia na dro gę in dy -
wi du al nej współ pra cy z nią. To nie ja kaś
do wol na dro ga, tyl ko ści śle okre ślo na
dro ga, któ rą po ka zał nam Je zus, aby śmy
mo gli za cząć Nim żyć. 

W ja ki spo sób mo że my roz po znać, czy
na sza wia ra jest au ten tycz na? Nie wąt pli -
wie w sy tu acjach gra nicz nych. Na sza ko -
cha na Mat ka opi su je nam, co dzie je się
we wnę trzu czło wie ka, któ ry za czy na żyć
au ten tycz ną wia rą. Mó wi Ona, że to cu -
dow ny we wnętrz ny stan, w któ rym ży je
się do świad cze niem pi cia ze źró dła Sło wa
Jej Sy na. Mó wi, że gdy czło wiek ży je au -
ten tycz ną wia rą, błysz czy na świat Jej
świa tłem, a je go mo dli twa sta je się bar -
dziej wraż li wa i pro wa dzi do dzieł mi ło -
sier dzia. Na sza Mat ka na ucza nas, że Jej
Syn swo ją ofia rą i mi ło ścią przy niósł
na świat wzo rzec wia ry au ten tycz nej,
w któ rej uwznio śla się ból i cier pie nie,
a są one prze cież czę ścią ziem skie go ży -
cia. Go spa mó wi, że te Jej dzie ci, któ re
ma ją au ten tycz ną wia rę, są szczę śli we we
wszyst kim! Chwa ła Pa nu.

Ma ry jo, Mat ko na sza! My pra gnie my,
aby Duch Świę ty tak nas we wnętrz nie
prze mie nił, aby śmy, nie za leż nie od po ło -
że nia, do świad cza li, peł nej Po ko ju, Obec -
no ści Je zu sa! Ma mo Ma ry jo, po móż nam
wejść w ta ką re la cję z Two im Sy nem, któ -
ra po zwo li nam stać się au ten tycz ny mi
do wo da mi w świe cie, na ist nie nie Bo ga
– Mi ło ści. Amen.

Te raz po ja wia się we mnie ko lej ne
py ta nie: w ja ki spo sób „po wsta je” w czło -
wie ku au ten tycz na wia ra? To nie wąt pli -
wie dłu gi i bo le sny pro ces, któ ry, w mo im
od czu ciu, za czy na się od de cy zji po słu -
szeń stwa Sło wu. To zna czy opie ra niu się
na nim, wbrew ludz kiej lo gi ce i od ru -
chom. To bar dzo trud ne, ale to wa rzy szy
nam prze cież ła ska! W ten spo sób za czy -
na ro dzić się in dy wi du al na, wza jem na re -
la cja z Ży wym Bo giem, któ re go wpraw -
dzie nie wi dzi my, ale je ste śmy prze ko na -
ni, że On jest przy nas, mó wi do nas i ni -
gdy, prze nig dy nas nie opusz cza. A Je go
Sło wo się wy peł nia. Chwa ła Pa nu!
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Cho dzi więc o na szą współ pra cę z ła ską,
któ ra sta je się pro ce sem ob umie ra nia sta -
re go czło wie ka w nas. To cięż ki i bo le sny
pro ces roz pa du, dez in te gra cji na sze go my -
śle nia, na sze go po strze ga nia i na szych wy -
obra żeń, ukształ to wa nych od wcze sne go
dzie ciń stwa. To prze ra ża ją cy dla czło wie -
ka pro ces re zy gno wa nia z wła snej kon tro -
li i wal ka z sa mym so bą, że by po raz ko -
lej ny wyjść ze swo jej bez piecz nej stre fy. 

W ten spo sób nasz Pan, w mo cy Du -
cha Świę te go, za czy na bu do wać, in te gro -
wać nas na no wo. Adzię ki za ufa niu w sto -
sun ku do Je zu sa, któ re w nas wzra sta
z cza sem w efek cie po ja wia się no wy od -
ruch: po słu szeń stwo Je go Sło wu. Za czy -
na my żyć Je go Sło wem, po wo łu je my się
na nie w cza sie mo dli twy. Przy po mi na my
so bie o nim, gdy po ja wia się lęk. Na gle
sta je się dla nas ja sne, że to nie czyn no ści
re li gij ne da ją świa tło Mi ło ści i Po kój
świa tu, tyl ko Je zus, Któ ry w nas ży je. Co
to ozna cza w prak ty ce? W róż nych sy tu -
acjach co dzien nych, a szcze gól nie w eks -
tre mal nych, co raz ła twiej po zwa la my Je -
zu so wi, Któ ry w nas ży je, być ska łą
schro nie nia dla in nych. W mia rę po stę pu
pro ce su ro dze nia się no we go czło wie ka
w nas, co raz mniej sy tu acji wy pro wa dza
nas z rów no wa gi. Pil nu je my po ko ju w na -
szym ser cu i umy śle, któ ry wy ni ka z pew -
no ści, że Je zus wszyst kim się wła śnie zaj -
mu je. Tam gdzie po ja wia się pa ni ka i złe
sło wo, z od no wio ne go ser ca wy pły wa
na ze wnątrz Po kój i ży cio daj ne sło wo. Ta -
kie za cho wa nie sta je się świa dec twem
i świa tłem, któ re po cią ga ją in nych.

Tak, trze ba nam bar dzo uwa żać, że -
by epa tu jąc na szy mi czyn no ścia mi re li gij -
ny mi, nie stać się dla in nych an ty świa dec -
twem w co dzien nych sy tu acjach ży cio -
wych, a tym bar dziej, gdy przyj dzie pró ba.
Zwłasz cza, gdy nie po tra fi my się po tem
przy znać do błę du i po nieść kon se kwen cji.

Na sy ce ni Two ją obec no ścią Mat ko, mo -
dli my się za na szych pa ste rzy, niech sta ną
się praw dzi wy mi świad ka mi wia ry, wo -
jow ni ka mi, któ rzy swo im przy kła dem,
uczą po wie rzo ne im owce, sta wać w praw -
dzie. Bez czy ste go ser ca nikt nie bę dzie
w sta nie zro zu mieć, co jest ma cie rzyń skim
pra gnie niem Ma ryi dla nas, a to by ło by
wiel ką nie wdzięcz no ścią i ob ra zą dla Mi -
ło sier ne go Oj ca. Amen! Bo gu mi ła

Gdzie Nie bo do ty ka Zie mi 
Już od 38 lat, według re la cji Wi dzą -

cych, trwa ją co dzien ne ob ja wie nia
Mat ki Bo żej w Me dziu gor ju.

Roz po czę ły się 24 czerw ca 1981 ro ku.
Uczest ni czy ło w nich 6 dzie ci w wie ku
od 10 do 16 lat. Z bie giem lat po za ło że -
niu ro dzin Wi dzą cy za czę li dbać o swo ją
pry wat ność. Obec nie miesz ka ją nie tyl ko
w Me dziu gor ju i oko li cach (Ivan ka, Mir -
ja na, Ja kov, Vic ka), ale tak że we Wło -
szech (Ma ri ja) i w USA (Ivan).

Cza sem moż na usły szeć lub prze -
czy tać róż ne po gło ski na te mat Wi dzą -
cych. Od zna jo mej np. ostat nio usły sza -
łam, że by ła w Me dziu gor ju, ale kie dy
z in ter ne tu do wie dzia ła się, że roz pa da ją
się ro dzi ny Wi dzą cych, scep tycz nie pod -
cho dzi do ob ja wień. Na py ta nie, czy ja 
ro dzi na się roz wio dła, zdzi wio na usły sza -
łam, że chy ba Vic ki. W „Echu Ma ryi
Kró lo wej Po ko ju” w lip cu 2018 r. by ło
za cy to wa ne py ta nie nie ja kiej Ka si, skie -
ro wa ne do re dak tor ki Ewy – or ga ni za tor -
ki piel grzy mek do bło go sła wio nej zie mi:
„Pa ni Ewo, głu pio mi tro chę py tać... ale
mój zna jo my był ostat nio w Me dziu gor ju
i się do wie dział od pi lo ta piel grzym ki, że
ktoś z Wi dzą cych nie ży je. I jesz cze, że -
by by ło dziw niej, to po noć nie bo mia ło
się otwo rzyć, jak ...on umie rał”.

Krą żą ce plot ki skła nia ją do przy bli -
że nia Wi dzą cych, z któ ry mi da ne mi by -
ło spo tkać się w cza sie piel grzy mek lub
też prze czy tać o ich ży ciu w róż nych pu -
bli ka cjach po świę co nych fe no me no wi
Me dziu gor ja. 

Jed ną z Wi dzą cych jest Ivan ka Ivan -
ko vić-Elez ur. 21.06.1966 r. w Bi ja ko vi ći.
Jej co dzien ne ob ja wie nia skoń czy ły się
7 ma ja 1985 r. Otrzy ma ła wte dy 10-tą 
ta jem ni cę do ty czą cą schył ku dzie jów
i obiet ni cę, że raz w ro ku, w rocz ni cę ob -
ja wień bę dzie spo ty kać się z Kró lo wą
Po ko ju. 28 grud nia 1986 ro ku Ivan ka po -
ślu bi ła Raj ka Ele za. Mło dzi po cząt ko wo
za miesz ka li u te ścio wej, a po tem, z po mo -
cą wie lu osób, zbu do wa li dom w Mi le ti -
nie w po bli żu Me dziu gor ja, gdzie przyj -
mu ją piel grzy mów. Ma ją tro je dzie ci:
Krist nę, Jo si pa i Iva na. Ostat nio Ivan ka
zo sta ła bab cią. Jest bar dzo skrom ną oso bą
i zwy kle pra gnie po zo stać – jak tyl ko to
moż li we – w ukry ciu. Kró lo wa Po ko ju
po le ci ła jej, ja ko głów ną in ten cję, mo dli -
twę za ro dzi ny i du sze w czyść cu cier pią -
ce. Kil ka ra zy umoż li wi ła Ivan ce spo tka -
nie z ma mą, któ ra zmar ła przed roz po czę -
ciem ob ja wień i prze by wa w Nie bie. 

Ko lej ną Wi dzą cą jest Ma ri ja Pa vlo -
vić -Lu net ti, uro dzo na 1.04.1965 r. w Bi -
ja ko vi ci. Otrzy ma ła dar mó wie nia po
wło sku, choć ni gdy nie uczy ła się te go ję -
zy ka. Mó wi też po nie miec ku, tro chę

po fran cu sku i uczy się an giel skie go, by
móc roz ma wiać z an glo ję zycz ny mi piel -
grzy ma mi. W la tach 80-tych ra zem z Iva -
nem pro wa dzi ła w Me dziu gor ju gru pę
mo dli tew ną mło dzie ży. 8 wrze śnia 1993
ro ku po ślu bi ła Wło cha Pa ola Lu net ti i za -
miesz ka ła w Mon zy nie da le ko Me dio la nu.
Ma czte rech sy nów: Mi cha ela, Fran ce sco,
Mar co i Gio va nie go. W Mon zy pro wa dzi
gru pę mo dli tew ną, któ ra li czy oko ło 200
osób. Mat ka Bo ża po le ci ła jej głów ną in -
ten cję – mo dli twę za du sze czyść co we.
Ma ri ja ma na dal co dzien ne wi dze nia, a 25.
każ de go mie sią ca prze ka zu je orę dzia dla
ludz ko ści. Ro dzi na po mo gła jej wy bu do -
wać dom re ko lek cyj ny w Me dziu gor ju. 

Co dzien ne ob ja wie nia ma też Vic ka
Ivan ko vić -Mi ja to vić, uro dzo na 3.09.1964
ro ku. Cał ko wi cie po świę ci ła się gło sze niu
orę dzi. Wraz z Ja ko vem od by ła po dróż
w za świa ty. Mat ka Bo ża opro wa dzi ła
ich po Nie bie, czyść cu i pie kle i po wie -
rzy ła mi sję: „Po ka za łam wam to
wszyst ko, aby ście wie dzie li, że to ist nie -
je i aby ście o tym po wie dzie li in nym lu -
dziom”. Vic ka od pierw szych ob ja wień
z ma ły mi prze rwa mi do świad cza cier pie -
nia, m.in. nie ope ra cyj na cy sta w mó zgu,
ostre za pa le nie wy rost ka ro bacz ko we go
z krwa wie niem do otrzew nej, ura zy krę go -
słu pa. Jej licz ne cier pie nia spra wi ły, że
w cza sie ob ja wień pierw sze sło wa, któ re
kie ru je do Mat ki Bo żej, do ty czą cho -
rych, choć ni gdy nie mó wi o swo ich pro -
ble mach zdro wot nych. Od Kró lo wej Po -
ko ju ma też po le ce nie, aby mo dlić się
za cho rych. W 2002 ro ku Vic ka po ślu bi ła
Ma rio Mi ja to vi cia. Ma ją dwój kę dzie ci:
cór kę Ma rię -So fię i An to nie go.

Spo śród sze ściu Wi dzą cych naj wcze -
śniej prze sta ła mieć co dzien ne ob ja wie nia
Mir ja na Dra gi će vić -Sol do. 25 grud nia
1982 ro ku otrzy ma ła dzie sią tą ta jem ni cę
i obiet ni cę, że Kró lo wa Po ko ju bę dzie
do niej przy cho dzić 18 mar ca w dzień uro -
dzin, a tak że w przy szło ści bę dzie mieć do -
dat ko we wi dze nia, do ty czą ce schył ku dzie -
jów. W dniu ostat nich ob ja wień otrzy ma ła
też pe wien „przed miot”, przy po mi na ją cy
per ga min wiel ko ści kart ki A4. Za pi sa ne są
na nim wszyst kie ta jem ni ce, z da tą i do -
kład nym opi sem te go, co gdzie i kie dy się
wy da rzy. Mat ka Bo ża po pro si ła ją też, aby
wy bra ła ka pła na, któ ry ra zem z nią ujaw ni
świa tu ta jem ni ce. W tym sa mym ro ku Wi -
dzą ca wy bra ła naj młod sze go z fran cisz ka -
nów z Me dziu gor ja, oj ca Pe te ra Lju bi ci cia,
któ ry po pro wa dzi re ko lek cje w sierp niu
w Li che niu i bę dzie na Me dziu gor skim
Czu wa niu na Ja snej Gó rze 26/27 sierp nia. 

Lipiec 2019 – Echo 378
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Mir ja na z Sa ra je wa na sta łe po wró ci ła
do Me dziu gor ja. 16 wrze śnia 1989 ro ku
wzię ła ślub z Mar co Sol do (sio strze ńcem
oj ca Sla vko). Ma ją dwie cór ki: Ma ri ję
i We ro ni kę. Pro wa dzą dom dla piel grzy -
mów. Wi dze nia do ty czą ce schył ku dzie -
jów roz po czę ły się 2 sierp nia 1987 ro ku
i od tej po ry każ de go 2-go mie sią ca Kró -
lo wa Po ko ju spo ty ka się z Mir ja ną i ra zem
mo dlą się „za tych, któ rzy jesz cze nie po -
zna li mi ło ści Bo żej”.

Na dal co dzien nie spo ty ka się z Mat -
ką Bo żą tak że Ivan Dra gi će vić, uro -
dzo ny 25.05.1965 r. w Bi ja ko vi ći. Już
w pierw szym mie sią cu po roz po czę ciu ob -
ja wień od krył w so bie po wo ła nie i pod
ko niec sierp nia wstą pił do ma łe go se mi -
na rium fran cisz ka nów w Vi so ko. Po pa ru
mie sią cach oka za ło się, że Wi dzą cy mi mo
naj lep szych chę ci nie ra dzi so bie z na uką
i ode sła no go do do mu. Po raż ką za koń -
czył się też po byt w se mi na rium je zu ic -
kim w Du brow ni ku, do któ re go wstą pił
rok póź niej. Bar dzo prze żył ten cios. Uzy -
skał po kój, gdy Mat ka Bo ża po ka za ła mu,
co go cze ka w przy szło ści. Po opusz cze -
niu se mi na rium po wró cił do Me dziu gor ja
i za jął się pra cą w go spo dar stwie swo ich
ro dzi ców. Wspól nie z Ma ri ją Pa vlo vić
pro wa dził gru pę mo dli tew ną zło żo ną
z mło dych lu dzi. 23 paź dzier ni ka 1994 r.
oże nił się z Ame ry kan ką – Lau ren Mu phy.
Ma ją czwór kę dzie ci: Kri sti nę, Michaelę,
Da nie la i Ma te ja. Miesz ka ją w Bo sto nie.
Wa ka cje let nie i zi mo we spę dza ją w Me -
dziu gor ju. Wów czas w po nie dział ki i piąt -
ki na Gó rze Ob ja wień lub pod Nie bie skim
Krzy żem, Ivan spo ty ka się z gru pą mo dli -
tew ną. Ma wów czas ob ja wie nia i je że li
otrzy ma to prze ka zu je od Go spy orę dzie
wier nym, któ rzy w godz. 22–23 tłum nie
uczest ni czą w tych spo tka niach. Ivan, kie -
dyś bar dzo nie śmia ły, teraz jeź dzi po świe -
cie i gło si orę dzia Kró lo wej Po ko ju. Je go
żo na cał ko wi cie ak cep tu je apo stol skie za -
an ga żo wa nie mę ża. Na po le ce nie Kró lo -
wej Po ko ju Ivan mo dli się za ro dzi ny
i re li gij ne wy cho wa nie mło dzie ży.

Naj młod szy spo śród Wi dzą cych Ja -
kov Ćo lo, uro dzo ny 6.03.1971 r., co dzien -
ne ob ja wie nia miał do 12 wrze śnia 1998
ro ku. Gdy otrzy mał 10 ta jem ni cę, Kró lo -
wa Po ko ju obie ca ła mu spo tka nia raz
w ro ku na Bo że Na ro dze nie. Ja kov przy -
zna je, że dzień, w któ rym po 17 la tach
skoń czy ły się dla nie go co dzien ne ob ja -
wie nia, był naj smut niej szym w je go ży -
ciu. Wcze śnie utra cił mat kę, wy cho wy wał
się u wu jo stwa – ro dzi ców Mar ji Pa vlo vić.
Oj ca sta rał się mu za stą pić oj ciec Jo zo,

mat ko wa ła mu tro chę Vic ka. Ja kov wy -
uczył się ślu sar stwa w szko le w Ći tlu ku,
choć po tem ni gdy nie pra co wał w tym
za wo dzie. Przez pe wien czas był za -
trud nio ny w skle pie z de wo cjo na lia mi.
W ostat nim cza sie za an ga żo wał się
w dzia łal ność cha ry ta tyw ną. Jest m.in.
pre ze sem or ga ni za cji hu ma ni tar nej „Rę -
ce Ma ryi”, zaj mu ją cej się re mon tem do -
mów osób po trze bu ją cych, po rząd ko wa -
niem ogro dów, po mo cą ro dzi nom wie lo -
dziet nym. W 1993 ro ku Ja kov po ślu bił
Włosz kę Annęlisę Ba roz zi. Ma ją trój kę
dzie ci: Ad rian nę -Ma ri ję, Da wi da -Em -
ma nu ela i Mi riam.

Wszy scy Wi dzą cy są oso ba mi skrom -
ny mi, za ło ży cie la mi wzor co wych ro dzin,
czę sto uczest ni czą cy mi we Mszy Świę tej,
mo dlą cy mi się oko ło 3 go dzin dzien nie
(w szko le Ma ryi usły sze li, że wie rzą cy
po win ni mo dlić się ser cem co naj mniej
po go dzi nie ra no, w po łu dnie i wie czo -
rem), czy ta ją cy mi i roz wa ża ją cy mi Pi smo
Świę te, po szczą cy mi o chle bie i wo dzie
w śro dy i piąt ki, da ją cy mi świa dec two, 
że fe no men Me dziu gor ja nie jest ich wy -
my słem, czy też dzie łem sza tań skim.
Na chwa łę Stwór cy i Kró lo wej Po ko ju! 

An na Sy jut

Żyć we dług wo li 
i w ła sce Bo ga

Wy wiad Oj ca Li vio w Ra dio Ma ry ja
z MA RIĄ PA VLO VIĆ -LU NET TI 

25 ma ja 2019 r. 

Oj ciec Li vio: – Jest to orę dzie, któ re
w kil ku sło wach mó wi tak wie le... Spró -
buj my po me dy to wać nad nim i zro zu mieć
je. Czy moż na po wie dzieć, że obec ność
Ma ryi przez tak dłu gi czas w Me dziu gor -
ju, przez pra wie czter dzie ści lat, jest zna -
kiem Bo że go mi ło sier dzia?

Ma ri ja: – Tak, tu taj, w Me dziu gor ju,
czu je się – szcze gól nie w mie sią cu ma ju –
czu je się, że jest to mie siąc Ma ryj ny, prze -
waż nie w so bo ty, wi dać mnó stwo au to bu -
sów i mi ni bu sów, piel grzy mek ro dzin nych.
Czu je się, że jest to mie siąc Ma don ny i że
Ma don na tu taj kró lu je, że to jest Jej miej -
sce. I rze czy wi ście, my uwa ża my ten czas
za czas ła ski, tak jak wie lo krot nie po wta -
rza to sa ma Mat ka Bo ża. Ma my tu taj jesz -
cze in ne okre śle nie, któ re go Mat ka Bo ża
uży ła dzi siej sze go wie czo ru: że jest to

czas mi ło sier dzia Bo że go. We dług mnie,
od no si się to nie tyl ko do Me dziu gor ja,
ale i do ca łej ludz ko ści. Me dziu gor je sta -
ło się zna kiem Bo że go mi ło sier dzia dla
ludz ko ści po przez Mat kę Bo żą. Kie dy
o tym my ślę, za każ dym ra zem sta ją mi
w oczach łzy wzru sze nia: to czas ła ski,
czas ra do ści, czas Ma don ny; my, ze swej
stro ny, mo że my tyl ko za to dzię ko wać.

O.L.: – Nie po raz pierw szy Mat ka
Bo ża uży ła te go wy ra że nia: „Bóg mi po -
zwo lił”. Wy da je się, że Mat ka Bo ża pro si
Bo ga, aby udzie lał nam ła ski Jej obec no -
ści po śród nas, aby mo gła nas po uczać
i pro wa dzić ku na wró ce niu.

M.: – Tak. Wie rzę, że Ona, ja ko po kor -
na słu żeb ni ca, nie ustan nie po szu ku je wo -
li Bo żej, co po win ni śmy rów nież czy nić
my wszy scy, aby żyć we dług wo li oraz
w ła sce Bo ga. Na to miast obec nie bar dzo
czę sto wi dzi my, jak wie le osób my śli
i wie rzy, że ich ży cie za le ży tyl ko od nich
sa mych, od te go, cze go sa mi chcą i są dzą,
że są wol ni, gdy w rze czy wi sto ści sta ją się
nie wol ni ka mi: nie wol ni ka mi pra cy, nie -
wol ni ka mi mo dy, nie wol ni ka mi rze czy
ma te rial nych, nie wol ni ka mi wie lu na ło -
gów... Mat ka Bo ża mó wi nam, że dzie ci
Bo że są wol ne, i że tyl ko w Bo gu od naj -
du je my po kój i ra dość. Na wet je śli opły -
wa my w pie nią dze, suk ce sy, do bra do cze -
sne, nie je ste śmy w peł ni szczę śli wi. Ale
je śli ma my Bo ga, Bóg jest nie ustan ną
nie spo dzian ką, nie ustan ną ła ską, Bóg
jest mi ło sier dziem. Na sze ser ce tę sk ni
za Bo giem, bez Bo ga czu je my się nie -
speł nie ni. Wi dzi my wie lu piel grzy mów
przy by wa ją cych do Me dziu gor ja, któ rzy
przez Ma don nę od kry wa ją Bo ga i wra ca -
ją do do mu z en tu zja zmem.

O.L.: – Mat ka Bo ża wie lo krot nie mó -
wi ła nam, że naj waż niej szym orę dziem,
ja kie prze ka za ła Me dziu gor ju, jest to
o na wró ce niu. To też wszy scy po win ni śmy
po dą żać za tre ścią orę dzi, czy tać orę dzia
i wpro wa dzać je w ży cie, po nie waż dro ga
na wró ce nia jest dłu ga. Je śli nie po zwo li -
my, by Mat ka Bo ża po ucza ła nas, by pro -
wa dzi ła nas dzień po dniu, prze ka zu jąc
orę dzia, ry zy ku je my, że do pad nie nas znu -
że nie, a po tem po rzu ci my wszyst ko.

M.: – Nie tyl ko Mat ka Bo ża pro si nas
o na wró ce nie. W rze czy wi sto ści to Je zus
wzy wa nas do na wró ce nia. Mat ka Bo ża
tyl ko po wta rza to we zwa nie w swo ich orę -
dziach. Od po cząt ku mó wi ła, że nic nie
zmie nia się w sło wach, a je dy nie w czy -
nach. Sta je my się no wi, kie dy się na wra ca -
my, kie dy przyj mu je my Bo ga, Je go mi łość,
kie dy przyj mu je my Je go mi ło sier dzie.
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Bóg da je nam swo ją Mat kę. Po win ni śmy
być wdzięcz ni Bo gu, któ ry po słał nam
swo ją Mat kę oraz za to, że Mat ka Bo ża
nie ustan nie da je nam Bo ga w oso bie swo -
je go Sy na Je zu sa. Sa ma po wta rza cią gle:
„ja nie je stem waż na”, z ko lei za pra sza
nas do ad o ra cji. Rów nież dziś wie czo rem
od by wa się ad o ra cja eu cha ry stycz na
w Me dziu gor ju i moż na śle dzić ją w in ter -
ne cie oraz w in nych współ cze snych środ -
kach ko mu ni ka cji. Ni gdzie na świe cie nie
ma ta kiej ad o ra cji. Ci sza, mo dli twa,
śpiew... Ni by nic wy jąt ko we go, ale za to
ja ka wy jąt ko wa at mos fe ra! Po nie waż tu -
taj pa nu je at mos fe ra Bo żej Mat ki.

O.L.: – Mat ka Bo ża mó wi ła o pla nie
zba wie nia. Two im zda niem cze go on do ty -
czy? Czy do ty czy on na szych dusz, Ko -
ścio ła, świa ta? Mó wi też, że po trze bu je
nas, aby go urze czy wist nić.

M.: – W isto cie, mó wi, że „plan zba -
wie nia jest re ali zo wa ny dla was i przez
was”. Mat ka Bo ża za pra sza nas do na wra -
ca nia się i pro si, aby śmy by li po śred ni ka -
mi dla tych, któ rzy są da le ko, któ rzy się
nie mo dlą, któ rzy nie od da ją Bo gu czci,
któ rzy nie wie rzą, któ rzy trwa ją w grze -
chu. „Bądź cie ich li ną ra tun ko wą, bądź cie
ma gne sem przy cią ga ją cym ich do Bo ga”.
My, na szy mi czy na mi, sło wa mi, przy kła -
dem, mo że my czy nić do bro lub zło. Je ste -
śmy po wo ła ni, aby być bło go sła wień -
stwem, by być ra do ścią Bo żą po śród in -
nych. Dziś wie czo rem spo tka łam bar dzo
waż ną oso bi stość ze świa ta spor tu, nie po -
wiem ko go; w każ dym ra zie ten czło wiek
po wie dział mi: „Przy by łem do Me dziu -
gor ja. Te raz nie wy obra żam so bie ży cia
bez Me dziu gor ja, po nie waż przed tem
by łem tyl ko ja ja ko oso ba, a te raz mam
Bo ga, trzy mam w kie sze ni ró ża niec i mo -
dlę się”. Jak mi ło wi dzieć tych lu dzi
w róż nym wie ku, któ rzy na no wo od kry -
wa ją Bo ga, gdy przy by wa ją do Me dziu -
gor ja! Wi dać w nich nie tyl ko wia rę, ale
tak że du cho wą mło dość... Wie lu mó wi:
„Do zna łem (łam) na wró ce nia, a te raz
pró bu ję nad ro bić wszyst kie te la ta, w któ -
rych  ży łem (łam) da le ko od Bo ga”. I wi -
dać, jak en tu zja stycz nie i ra do śnie roz ma -
wia ją o Bo gu, jak pla nu ją wie le do brych
rze czy do zro bie nia...

O.L.: – Tak więc plan zba wie nia do ty -
czy w głów nej mie rze na szych dusz. Tak że
dla te go, że sa ma Mat ka Bo ża mó wi ła, jak
obec nie wie le dusz zmie rza do pie kła.

M: – Jest to po waż ny pro blem: dzi siaj
twier dzi my, że nie po trze bu je my Bo ga,
po czym sta je my się nie wol ni ka mi tak
wie lu ide olo gii. Tak by ło z na mi pod czas
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a tym cza sem ży cie jest krót kie, jak mó wi
Mat ka Bo ża.

O.L.: – Mat ka Bo ża po wie dzia ła, że
więk szość lu dzi idzie do czyść ca, oraz że
rów nie ogrom na licz ba idzie do pie kła;
tyl ko nie wiel ka część tra fia bez po śred nio
do Nie ba. Mó wiąc, że wszy scy idą do Nie -
ba, wpro wa dza się lu dzi w błąd.

M.: – Dzi siaj ist nie je ide olo gia do bre -
go sa mo po czu cia, dba nia o za cho wa nie
do sko na łe go cia ła, na wet w po de szłym
wie ku... Wy da je mi się, że to ist na głu po -
ta. Po myśl swo im ro zu mem! Czy taj Pi -
smo Świę te i myśl wła snym ro zu mem,
a nie we dług te go, co po ka zu je ci te le wi -
zja i tym po dob ne...

O.L.: – Mat ka Bo ża po słu gu je się dwo -
ma pięk ny mi wy ra że nia mi: „zba wie nie
po przez was” oraz „moż li wość by cia god -
ny mi na rzę dzia mi w rę kach Bo ga”. Wy -
da je się, że Mat ka Bo ża szu ka na szej po -
mo cy i na szej współ pra cy.

M.: – My ślę, że po win ni śmy od naj do -
wać sens ży cia, tym cza sem tak wie lu lu -
dzi jest za gu bio nych. Pa mię tam, że kie dy
po ja wi ła się Mat ka Bo ża, by łam jak jeż –
nie sa mo wi cie za mknię ta w so bie. Mat ka
Bo ża za czę ła nas pro wa dzić, po uczać. Te -
raz z du mą i ra do ścią mó wię o Bo gu. Kie -
dy masz tę ra dość Bo ga w so bie, masz
w swo im ser cu peł nię, któ rej nikt ci ode -
brać nie mo że. Chcia ła bym, aby wszy scy,
któ rzy mnie słu cha ją, od czu wa li tę sy tość
Du cha Świę te go w so bie, ra dość Bo żą,
po kój Bo ży. Kie dy ma my tę ra dość Bo żą,
tę sy tość du szy, mo że my po da ro wać to
do świad cze nie in nym. Dla te go Mat ka
Bo ża za pra sza nas do mo dli twy, za pra sza
nas do na wró ce nia. To nie jest tak, że już
się na wró ci li śmy, że za czę li śmy, ale ca łe
na sze ży cie jest dro gą na wró ce nia. Po win -
ni śmy być świa do mi, że Bóg kie ru je na -
szym ży ciem. Za wsze mó wię Mat ce Bo -
żej: „Mo je ży cie jest Two je, ofia ruj je
swo je mu Sy no wi Je zu so wi, Bo gu, wiem,
że zo sta łam stwo rzo na na ob raz Bo ży”...
Kie dy przy cho dzą chwi le trud no ści, mó -
wię: „Pa nie, cze go chcesz ode mnie?”.
Ale po tem mó wię: „Ufam ci! Ty wiesz,
Ty mnie ko chasz, Ty wiesz le piej niż ja.
Na wet je śli bę dę prze cho dzić przez
chwi le cho ro by, kry zy su, bra ku pra cy,
trud no ści w ro dzi nie, po świę cam się To -
bie, o Ma ry jo. Wiem, że kie dy pu kasz
do Je zu sa, Je zus nie mo że Ci od mó wić.
Dla te go pro szę Cię o wsta wien nic two
za mną u Two je go Sy na”. Je śli ma my tę
wia rę, Pan zaj mie się na mi, być mo że nie
tak, jak my śli my, ale le piej. Ufaj my Pa nu!
Ufaj my Je go mi ło sier dziu! 

Lipiec 2019 – Echo 378

ko mu ni zmu. Mó wio no wów czas: „Nie
po trze bu je my re li gii, po nie waż je ste śmy
sa mo wy star czal ni”. Rów ność dla wszyst -
kich, ale w rze czy wi sto ści tak nie by ło.
Mó wio no, że wszy scy po win ni mieć to
sa mo, jed na ko we sa mo cho dy, wszy scy
po win ni pra co wać w fa bry kach dnia mi
i no ca mi. Wszyst ko by ło pod po rząd ko wa -
ne od gór nej wła dzy. Ja ka by ła rze czy wi -
stość? Nie wo la ko mu ni zmu wy ra ża ła się
na wet w drob nych rze czach. Chcia no
mieć wpływ rów nież na ży cie pry wat ne,
pró bo wa no znie chę cać nas do wia ry, ale
je śli na praw dę chcie li śmy wy zna wać
swo ją wia rę, mo gli śmy to ro bić je dy nie
po kry jo mu w na szych do mach. Obec nie,
ma te ria lizm i współ cze sne ide olo gie rów -
nież mó wią, że nie po trze bu je my Bo ga
ani Mat ki Bo żej. A po tem na rze ka my, że
czu je my się sta rzy, zmę cze ni, bez po czu -
cia sen su ży cia. Wie lo krot nie wi dzę tych
bied nych lu dzi, któ rzy ży li w cza sach ko -
mu ni zmu, ufor mo wa nych przez ko mu ni -
stycz ne ide olo gie, i któ rzy czę sto po peł -
nia ją sa mo bój stwa...

O.L.: – Wy da je mi się, że dzi siej sza ate -
istycz na i ma te ria li stycz na ide olo gia jest
jesz cze gor sza od ko mu ni zmu.

M.: – W dzi siej szych cza sach jest go -
rzej. Wszyst kie ide olo gie dą żą do wy ko -
rze nie nia te go, co jest zwią za ne z Bo giem.
„Nie po trze bu je my Bo ga!”. Weź my na
przy kład ide olo gię gen der: Bóg nie stwo -
rzył męż czy zny ani ko bie ty, za to my mo -
że my uczy nić czło wie ka ra no męż czy zną,
zaś po po łu dniu ko bie tą. To strasz ne, ale
wszyst ko za czy na się od nie usza no wa nia
Bo ga, nie słu cha nia Bo ga. Po przez te le wi -
zję i współ cze sne środ ki ko mu ni ka cji dą -
ży się do wpa ja nia tych ide olo gii, pod czas
gdy Mat ka Bo ża mó wi nam, że nie mo że -
my żyć bez Bo ga, bez ży cia wiecz ne go,
po nie waż na sze ży cie tu taj jest krót kie.

O.L.: – Nie po raz pierw szy Mat ka Bo -
ża po wie dzia ła, że ży cie jest krót kie, i że
cze ka nas ży cie wiecz ne, ale tym ra zem po -
wie dzia ła coś wię cej i mo im zda niem, na -
praw dę na le ża ło to po wie dzieć; mia no wi -
cie wy ja śni ła, że cze ka nas ży cie wiecz ne
w opar ciu o na sze za słu gi. Ozna cza to, że
po śmier ci nie idzie my tyl ko do Nie ba, ale
że mo że my też iść do pie kła lub czyść ca.

M.: – Mat ka Bo ża uka za ła nam Nie bo,
czy ściec i pie kło, aby po wie dzieć nam, 
że na sze ży cie nie koń czy się tu taj. Mat ka
Bo ża mó wi nam, iż mu si my być świa do -
mi, że ist nie je in ne ży cie, że ist nie je Nie -
bo, czy ściec i pie kło. Nie mniej jed nak,
wie lu lu dzi igno ru je ten fakt i ży je tak,
jak by mie li żyć mi lion lat tu, na zie mi,
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O.L.: – 25 czerw ca przy pa da 38. rocz -
ni ca ob ja wień. My ślisz, że doj dzie my
do 40-le cia, tak jak na ród izra el ski zmie -
rza ją cy do Zie mi Obie ca nej, czy przej -
dzie my jesz cze da lej?

M.: – Nie wiem. Mam na dzie ję, że pó -
ki star czy mi ży cia, Mat ka Bo ża bę dzie
na dal mi się ob ja wiać oraz że za pro wa dzi
mnie póź niej do Ra ju.

Ma ri ja i o. Li vio od mó wi li na ko niec
Ma gni fi cat oraz Chwa ła Oj cu, i o. Li vio
udzie lił koń co we go bło go sła wień stwa.

To czas do dzia ła nia
Wy wiad Oj ca Li vio w Ra dio Ma ry ja
z MA RIĄ PA VLO VIĆ -LU NET TI

25 czerw ca 2019 r. 

Ojciec Livio: Wi taj Ma rio!
Marija: Wi taj o. Li vio i wszy scy słu cha -

cze, po zdra wiam Was z Me dziu gor ja,
gdzie dzi siaj świę to wa li śmy 38. Rocz ni cę
Ob ja wień i gdzie Go spa da ła na stę pu ją ce
orę dzie (str. 1). (W 38. Rocz ni cę Ob ja wień
Go spa da ła 390 orę dzie – przyp. Re dak cji).

O.L.: Czy li Mat ka Bo ża by ła szczę śli wa.
M.: Mat ka Bo ża by ła po waż na i szczę -

śli wa. Do pie ro co wy mknę łam się z ko -
ścio ła, po nie waż trwa ją tam jesz cze uro -
czy sto ści z 277 ka pła na mi przy oł ta rzu, nie
li cząc wie lu po zo sta łych do oko ła ko ścio ła,
któ rzy jesz cze spo wia da ją. Tej no cy od bę -
dzie się ad o ra cja, ta ka ja ka by ła po przed -
niej no cy, ja ko dzięk czy nie nie Bo gu
za obec ność Mat ki Bo żej po śród nas.

O.L.: W orę dziu, Mat ka Bo ża wy da je
się być po waż na, ale rów nież za do wo lo na
z po wo du ty lu osób, któ re od po wie dzia ły
na Jej we zwa nie.

M.: Tak. Praw dę mó wiąc, do bie głam
do te le fo nu wła śnie w tym mo men cie,
a orę dzie w ję zy ku wło skim czy tam
po raz pierw szy do pie ro te raz, ra zem
z wa mi, po nie waż, jak wie cie, orę dzie do -
sta ję za wsze w ję zy ku chor wac kim. Mat -
ka Bo ża by ła po waż na, a za ra zem szczę -
śli wa, wi dząc nas w tak ogrom nej licz bie
przy by łych do Me dziu gor ja w od po wie -
dzi na Jej we zwa nie, po nad to szczę śli wa
dla te go, że w tych dniach od by wa ło się tu -
taj ty le mo dlitw: by ła no wen na, mo dlo no
się pod czas wej ścia na Wzgó rze Ob ja -
wień, na Wzgó rze Krzy ża, w ko ście le,
wo kół ko ścio ła, spo wia da no się... Me -
dziu gor je god nie przy ję ło Mat kę Bo żą
i Jej orę dzie w 38. rocz ni cę.

O.L.: Mat ka Bo ża pa trzy do przo du
i uży wa pięk ne go okre śle nia: „Przy go tu ję
was na no we cza sy”. Czym są te no we
cza sy?

M.: Mat ka Bo ża przy go to wu je nas
do try um fu Swe go Nie po ka la ne go Ser ca.
My ślę, że Mat ka Bo ża swo ją obec no ścią
przy go to wu je nas do by cia – jak sa ma nie -
ustan nie po wta rza – do by cia sta ły mi
w wie rze. Jej przyj ście po śród nas jest
tchnie niem Du cha Świę te go, nie tyl ko dla
pa ra fii Me dziu gor je, ale i dla ca łe go świa -
ta. Jak wie le po wo łań tu się na ro dzi ło,
któ re przy by ły w tych dniach na rocz ni cę.
W przy szłym ty go dniu, od 6 do 11 lip ca,
od bę dą się mię dzy na ro do we re ko lek cje
dla księ ży. W ten spo sób Me dziu gor je jest
peł ne za pa łu i ra do ści z po dą ża nia ra zem
z Mat ką Bo żą.

O.L.: Mat ka Bo ża w swo ich orę dziach
z ostat nich lat cią gle po wta rza, jak waż na
jest sta łość w wie rze. Być mo że dla te go, że
dziś jest ty le nie po ro zu mień, wie lu tra ci
wia rę. Z ko lei my mu si my być bar dzo sil ni
i iść pod prąd.

M.: My ślę, że wie lo krot nie po pa da my
w pu łap kę ro zu mo wa nia, za po mi na jąc
o ser cu, któ re jest isto tą Me dziu gor ja.
Rów nież dziś wie czo rem w ko ście le
wszy scy śpie wa li śmy, chwa ląc Bo ga
i Mat kę Bo żą. By łam po śród piel grzy -
mów i pa ra fian, i czu łam tę wiel ką wia rę
i wiel ką mi łość wo bec Mat ki Bo żej. Wie -
lu przy by ło wczo raj i dziś, idąc pie szo
po 70 ki lo me trów, a na wet i wię cej, wie lu
na bo so, w roz mo dle niu. Tak jak w przed -
dzień, 24 czerw ca 1981 r., w Uro czy stość
Na ro dze nia św. Ja na Chrzci cie la, kie dy
Mat ka Bo ża za czę ła się ob ja wiać – ale po -
tem po wie dzia ła, aby uczcić rocz ni cę 
25-go, po nie waż 24-go my, Wi dzą cy, nie
zbli ży li śmy się do Niej – to też już wczo -
raj roz po czę li śmy wiel kie świę to wa nie,
a ra no od był się marsz z klasz to ru fran -
cisz ka nów z Hu ma ca do Me dziu gor ja, za -
ini cjo wa ny w cza sie woj ny w by łej Ju go -
sła wii przez nie miec kie go piel grzy ma,
w in ten cji po ko ju na Bał ka nach, jak rów -
nież po ko ju na ca łym świe cie. Sta ło się to
tra dy cją. Pro ce sja nie mia ła koń ca, nie sio -
no Krzyż i od mó wio no wie le ró żań ców.
Uczest ni czy po cho dzi li z wie lu kra jów,
od Chin, przez Ame ry kę, Ar gen ty nę itd.
To jest pięk ne w Me dziu gor ju, po nie waż
czu je się, że Ko ściół nie jest bied ny
i ukry ty, ale jest sil ny. Ko mu nizm pró bo -
wał znisz czyć wia rę, a te raz Mat ka Bo ża
wzy wa nas, aby śmy by li no si cie la mi po -
ko ju i mo dli li się o po kój. Dziś wie czo rem
Mat ka Bo ża rów nież dwu krot nie po dzię -
ko wa ła nam: „Dzię ku ję, że od po wie dzie -
li ście na mo je we zwa nie”.

O.L.: Ty, Ma rio, 26 czerw ca 1981 r.
otrzy ma łaś orę dzie o po ko ju. Nie mniej

jed nak, być mo że na le ży ro zu mieć, że po -
kój po wi nien być za cho wa ny przede
wszyst kim w od nie sie niu do lu dzi z Bo -
giem. Jak po wie dzia ła Mat ka Bo ża w orę -
dziu z 2017 r. na te mat mo der ni zmu, że
sza tan chce wzbu rzyć ca łą ludz kość prze -
ciw ko Bo gu, chce, aby wal czo no z Bo -
giem. Mat ka Bo ża, mó wiąc o po ko ju, ma
na my śli przede wszyst kim to po jed na nie
ludz ko ści z Je zu sem Chry stu sem, z Bo -
giem; tak więc, cho dzi o po ku tę za grze -
chy, o przy ję cie Bo ga we wła snym ży ciu.
Je że li te go bra ku je, po kój po mię dzy ludź -
mi jest nie moż li wy.

M.: Do kład nie. Mat ka Bo ża, mó wi
nam, że sza tan wy ko rzy stu je nas, je że li
po zwa la my mu się pro wa dzić, po przez
mo der nizm, po przez kon sump cjo nizm,
po przez ego izm, po przez ko mu nizm, po -
przez róż ne go ro dza ju ide olo gie. Obec nie
ma my tę ca łą ide olo gię gen der, wszel kie
ide olo gie, któ re pró bu ją znisz czyć Bo ga
i Je go przy ka za nia. To dla te go Mat ka Bo -
ża wzy wa nas, aby śmy by li sta li w wie rze
i wy trwa li w mo dli twie.

O.L.: Mo dli twa to te mat wciąż ak tu al -
ny w każ dym orę dziu. To jest spra wa naj -
waż niej sza. Mu si my zro zu mieć, że po -
trze bu je my mo dlić się każ de go dnia,
prze zna cza jąc na mo dli twę po trzeb ny
czas każ de go dnia, po nie waż tyl ko w mo -
dli twie spo ty ka my Bo ga. Je że li nie mo -
dli my się ser cem, tra ci my wia rę.

M.: Tak. My ślę, że nie ma te raz cza su
na roz ma wia nie, tyl ko na dzia ła nie,
na dzia ła nie z mo dli twą. W re zul ta cie, tu -
taj, w Me dziu gor ju zin ten sy fi ko wa li śmy
mo dli twę. Mi nio nej no cy, spa łam trzy
i pół go dzi ny, po nie waż uda li śmy się na
ad o ra cję, a dziś ra no po szli śmy na Wzgó -
rze. To praw da, cia ło od czu wa zmę cze nie,
ale ja każ to ra dość! Nie wiem, czy i wy
wy czu wa cie, ja ką ra dość ma my w ser cu,
któ ra jest owo cem mo dli twy. Mat ka Bo ża
mó wi: „Bądź cie sta li w wie rze i wy trwa li
w mo dli twie, aby Duch Świę ty dzia łał po -
przez was i od na wiał ob li cze zie mi”. Mat -
ka Bo ża swo ją obec no ścią za pra sza nas:
„Mó dl cie się, mó dl cie się, mó dl cie się!”.
Od sa me go po cząt ku na uczy li śmy się tu taj
wie lu mo dlitw, w szcze gól no ści mo dli twy
do Du cha Świę te go. Jak mo że my od dać się
Du cho wi Świę te mu, po jąć Du cha Świę te -
go i Je go moc, je śli nie mo dli my się? To
dla te go Mat ka Bo ża po wta rza nam: „Mó -
dl cie się aż wa sze ży cie sta nie się mo dli -
twą”. Nie mó wię, że by nie ro bić nic in ne -
go, po nie waż mo dli twą sta je się rów nież
pra ca, każ de dzia ła nie, ro bie nie cze go -
kol wiek, za ko chu je my się tym sa mym
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w Bo gu. Przez ca ły ten czas Mat ka Bo ża
zwra ca ła się do nas za wsze z wiel ką mi ło -
ścią i sza cun kiem do Bo ga. Mó wi: „Bóg
po zwo lił mi być po śród was”, po nie waż
Ona jest da rem Bo ga dla nas.

O.L.: Chciał bym pod kre ślić in ne wy ra -
że nie: że po kój jest naj cen niej szym da -
rem. Je stem o tym głę bo ko prze ko na ny,
po nie waż kie dy ktoś ma po kój w ser cu,
jest szczę śli wą oso bą. Mó dl my się o po kój,
ale przede wszyst kim mó dl my się o wła sny
po kój, o wła sne po jed na nie z Bo giem,
o trwa nie w po ko ju i w przy jaź ni z Bo -
giem. Wów czas, po przez oso bi sty po kój
wnie sie my po kój na świe cie.

M.: Tu taj przy cho dzi na myśl wie lu by -
łych „wo jow ni ków” prze ciw ko Bo gu,
prze ciw ko Mat ce Bo żej, prze ciw ko ży ciu,
któ rzy się na wró ci li. Pa rę dni te mu usły -
sza łam prze pięk ne świa dec two: le kar ka
abor ter ka, któ ra uwa ża ła się za ide ał,
przy by ła do Me dziu gor ja, po nie waż sły -
sza ła, że od by wa ją się tu re ko lek cje dla
ży cia: chcia ła zro zu mieć, o co cho dzi ło.
Re ko lek cje roz po czę ły się wej ściem
na Wzgó rze Ob ja wień, od po świę ce nia
się Mat ce Bo żej. Ko bie ta ta, idąc po ka -
mie niach na wzgó rzu, do zna ła kry zy su
i ska mie nia ła, po nie waż mia ła mi stycz ne
wi dze nie, w któ rym uj rza ła ogrom ną licz -
bę dzie cię cych głó wek, po któ rych sa ma
stą pa ła. Prze ra zi ła się i ska mie nia ła nie
mo gła da lej się ru szyć. Te raz dzie li się
świa dec twem o tym wiel kim zna ku, któ ry
otrzy ma ła. Na wró ci ła się ra dy kal nie i sta -
ła się obroń czy nią ży cia, mi łu ją cą ży cie.
Roz po czę ła dro gę świę to ści. Bę dąc
w Me dziu gor ju, zro zu mia ła, że od chwi li
po czę cia aż do śmier ci ży cie jest da rem
Bo ga. Je zus po przez Mat kę Bo żą do ty ka
tak wie lu serc.

O.L.: Bar dzo po do ba mi się okre śle nie:
„Idź cie dum ni z Bo giem”. Nie po win ni -
śmy się oba wiać by cia słu ga mi Mat ki Bo -
żej, po sia da nia świę tej du my ze służ by
Mat ce Bo żej, by cia Jej apo sto ła mi, od da -
nia na sze go ży cia na Jej służ bę; du my
z by cia chrze ści ja na mi. Słu że nie Mat ce
Bo żej jest ogrom nym za szczy tem. By cie
Jej wy cią gnię ty mi rę ka mi, Jej na rzę dzia -
mi, w ta ki spo sób, że na sze rę ce, na sze
usta, nasz uśmiech, na sze oczy sta ną się
prze dłu że niem Ma ryi. Nie ma nic pięk -
niej sze go niż prze ży wa nie na sze go ży cia
w ta ki wła śnie spo sób.

M.: Dzię ku ję Mat ce Bo żej za każ de
sło wo te go orę dzia i za Jej obec ność.
W wie lu wzbu dzi li śmy za ko cha nie w Je -
zu sie po przez Nią. W ten spo sób na sze ży -
cie się zmie nia. Mat ka Bo ża wpo iła nam,

do na szych serc, do na szych umy słów
i do na szych przed się wzięć du mę, któ rą
w cza sach ko mu ni zmu pró bo wa no nam
ode brać. Wie lo krot nie za sta na wiam się,
dla cze go Pan przy czy nił się do te go, że
wy szłam za mąż we Wło szech, w ten spo -
sób, że mo je ży cie jest zwią za ne z Ita lią, że
ko cham Ita lię, mi mo iż je stem Chor wat ką.
Jed na część mo je go ser ca jest wło ska
i bar dzo du żo mo dlę się za Wło chy. Po -
win ni śmy być dum ni, po nie waż Wło chy
są zie mią wie lu świę tych, zie mią mę czen -
ni ków, zie mią, na któ rej mie ści się Wa ty -
kan z sie dzi bą Pio tro wą. Mo że dzi siaj wie -
lu o tym za po mnia ło. Ze swo jej stro ny
chcia ła bym po wie dzieć: zbudź cie się
i mó dl cie się! Po wróć cie do Bo ga! Mat ka
Bo ża po wta rza: „Bez Bo ga nie ma cie
przy szło ści, nie ma cie ży cia wiecz ne go”.

Ma ri ja i o. Li vio od mó wi li na ko niec
Ma gni fi cat oraz Chwa ła Oj cu, i o. Li vio
udzie lił koń co we go bło go sła wień stwa.

Piel grzym ka pa mię ci – 2

Ho mi lia bi sku pa die ce zji 
ka posvárskiej – LÁSZLÓ VAR GI

Dro dzy bra cia i sio stry. Na sze ży cie
po cho dzi z nie skoń czo no ści i ku nie skoń -
czo no ści zmie rza. Ży cie każ de go z nas
jest piel grzym ką. Jest tak dla te go, że na -
sza oj czy zna jest w Nie bie. Je ste śmy piel -
grzy ma mi i prze chod nia mi na tej zie mi,
a cel na sze go ży cia i peł nia na sze go ży cia
jest w Nie bie. Każ da na sza piel grzym ka,
każ da na sza dro ga, któ rą tu taj na zie mi
roz po czy na my jest wy ra zem na szej świa -
do mo ści, że cel na sze go ży cia nie ogra ni -
cza się do zie mi, ale jest w wiecz no ści. 

Piel grzym ka ozna cza rów nież na sze
po szu ki wa nie Bo ga. Tak też by ło w przy -
pad ku na szych bra ci i sióstr z Pol ski, któ -
rzy wy ru szy li na piel grzym kę do Me dziu -
gor ja. Chcie li tam po je chać, do świad czyć
ta jem ni cy – mi ste rium, a po dro dze sta ło
się coś, co zmie ni ło bieg wszyst kie go. 
To wy da rze nie moż na po rów nać do te go,
cze go do świad czy li ucznio wie Je zu sa
w Wiel ki Pią tek. Wszyst kie ich na dzie je
prze pa dły, po nie waż za bi to Je zu sa. Do tej
po ry to ca łe ich ży cie by ło zbu do wa ne
do re la cji, do Je zu sa – a te raz już te go za -
bra kło. W po ra nek Wiel ka noc ny wy ru szy -
li (roz cza ro wa ni) do Emaus i wte dy Ktoś
się przy łą czył do nich. Nie roz po zna li Go,

uzna li Go za ob ce go i po wie dzie li Mu: Ty
chy ba je steś je dy nym, któ ry nie wie co się
w tym mie ście wy da rzy ło w ostat nich
dniach. A Je zus za py tał: Dla cze go? Co się
wy da rzy ło? I oni opo wie dzie li co się wy -
da rzy ło i do da li: a my śmy mie li na dzie ję,
że On przy nie sie wy zwo le nie. 

Kie dy wy ru sza my na piel grzym kę,
kie dy je ste śmy w dro dze, na śla du jąc
Chry stu sa – w nas rów nież bu dzą się na -
dzie je. Wie lu lu dzi dla te go wy ru sza do
Me dziu gor ja, bo ma na dzie ję coś prze -
żyć, ma na dzie ję do świad czyć mi ste rium,
czy mo że uczest ni czyć w ja kiś spo sób
w ob ja wie niu. Ale ta na dzie ja na szych
bra ci, któ rzy wte dy wy ru szy li, nie speł ni -
ła się, bo na dzie ja jest więk sza. Kie dy
ucznio wie w dro dze do Emaus, wy ja śni li
Je zu so wi w czym po kła da li na dzie ję,
wte dy Je zus za czął im tłu ma czyć Pi sma
– te wszyst kie miej sca, któ re mó wi ły
o Nim, że ja ko Me sjasz mu si przejść
przez dro gę Krzy ża. 

Ce lem na szej piel grzym ki ży cio wej
jest, by wejść do chwa ły na sze go Oj ca. Cho -
ciaż nikt z nas nie chce umie rać, ale prze -
cież śmierć jest tą bra mą, przez któ rą mu si -
my przejść do Wiecz no ści. I to jest na sza
naj głęb sza na dzie ja i ta praw da na da je sens
te mu wszyst kie mu, co się wy da rzy ło. Że by
wejść do chwa ły Oj ca mu si my naj pierw
umrzeć. Ta praw da da je mi od po wiedź: dla -
cze go? Dla cze go to się wy da rzy ło?

Jest jesz cze dru ga od po wiedź na py ta -
nie, któ re za da je Je zus py ta jąc: co wy da -
rzy ło się w Je ro zo li mie? 

I w od po wie dzi sły szy o jed nym fak cie,
że Pi łat ka zał za mor do wać piel grzy mów
w Je ro zo li mie, a dru gie, że w Si loe za wa -
li ła się wie ża i za bi ła wie lu lu dzi. I wte dy
Je zus za dał py ta nie: czy są dzi cie, że ci któ -
rzy zgi nę li by li więk szy mi grzesz ni ka mi
niż ci, któ rzy prze ży li? I sam da je od po -
wiedź mó wiąc: nie, ale je śli się nie na -
wró ci cie, to i wy tak sa mo skoń czy cie. 

To mó wi nam, że każ de nie spo dzie -
wa ne wy da rze nie, każ da tra ge dia, po -
win na być dla nas we zwa niem do na -
wró ce nia. Aby wejść do chwa ły na sze go
Oj ca, mu si my się na wró cić, mu si my na -
śla do wać Chry stu sa. Dzię kuj my Bo gu,
skła daj my dzię ki za praw dzi wą na dzie ję
i pro śmy Du cha Świę te go, że by dał nam
ła skę na wró ce nia. Amen

Prze mó wie nie, 
se kre ta rza sta nu ds. wy znań 

– MI KLÓ SA SOLTÉSZ

Dro dzy piel grzy mi, Bra cia z Pol ski,
Czci god ny Księ że Bi sku pie, Pa ni Dal mo!
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Z wiel kim sza cun kiem po zdra wiam
wszyst kich ze bra nych, wszyst kich przed -
sta wi cie li władz wszel kich szcze bli, sa -
mo rzą do wych – Pa nów Bur mi strzów oraz
Pa nów Po słów do Par la men tu.

Na po mni ku zo ba czy my ta kie sło wa:
„Zejście ich poczytano za nieszczęście,
a oni trwają w pokoju”.

Dru gi i trze ci ma ja to szcze gól ne dni,
szcze gól ne uro czy sto ści dla Po la ków
– mam na my śli Kon sty tu cję 3-go Ma ja,
to jest jed no świę to, jed na uro czy stość
pol ska z 1791 ro ku, a dru gie to jest świę -
to Ma ryi Kró lo wej Pol ski. Te uro czy sto ści
są ze spo lo ne w jed no.

I po dob nie w jed no po łą czył się kult
Mat ki Bo żej z Czę sto cho wy i Ma ryi
z Me dziu gor ja – w bó lu ale też i we
współ czu ciu. Prze sła nie, któ re prze ka zu je
nam chrze ści jań stwo ma wie le po zio -
mów. Z orę dzia Wiel ka noc ne go ma my też
świa tło, któ re oświe ca ta jem ni ce cier pie -
nia. Cier pie nie mo że my zło żyć w ofie rze
w in ten cji in nych, za in nych. I mo że my
umac niać re la cje, wię zi mię dzy ludz kie
oraz mię dzy na ro da mi. Wię zi, któ re łą czą
na sze na ro dy – pol ski i wę gier ski – są bar -
dzo bo ga te. Ci, któ rzy pa trzą z ze wnątrz,
nie mo gą te go po jąć. Na sze re la cje umac -
nia ją, spa ja ją wspól nie na si świę ci
na przy kład św. Kin ga czy św. Ja dwi ga.
Na si wspól ni wład cy, na si kró lo wie ta cy
jak Lu dwik Wę gier ski, Ste fan Ba to ry czy
Wła dy sław. I łą czą też nas wspól ne wal ki,
wspól ne zma ga nia, w któ rych zro dzi li się
na si wspól ni bo ha te ro wie. 

Ale te na sze wspól ne wię zi ma ją też
smut ną stro nę, cho dzi o wspól no tę w bó lu.
Ta ki mi by ły oku pa cja, na jaz dy na na sze
kra je. Ta kim przy kła dem też jest oba le nie
po wsta nia 1956 r. Ta kim bó lem by ło bar -
dzo bru tal ne za mor do wa nie bło go sła wio -
ne go ks. Po pie łusz ki. Ta kim bó lem by ło
odej ście i śmierć na sze go uko cha ne go Oj -
ca Świę te go – Ja na Paw ła II. I w tym cią gu
bo le snych wy da rzeń jest też ta tra ge dia
z 2002 r. Ta tra ge dia przy nio sła 20 ofiar
śmier tel nych i po nad 30-ci osób ran nych.
I tak jak po wie dział to ks. Bi skup w swo jej
ho mi lii, ta tra ge dia tyl ko mo że nas umoc -
nić w na szym chrze ści jań stwie, w na szej
wie rze. To nas chrze ści jan od róż nia od
wszyst kich wy znaw ców in nych re li gii, czy
wy znaw ców ja kichś in nych fi lo zo fii. 

I ten dzi siej szy pro gram, te dzi siej sze
uro czy sto ści or ga ni zo wa li śmy ra zem z li -
de ra mi pol skich wspól not na Wę grzech,
aby te łą czą ce nas wię zi by ły jesz cze moc -
niej sze. Ele men tem umac nia nia wię zi jest
wła śnie od sło nię cie i po bło go sła wie nie

fi gu ry Ma ryi na miej scu tra ge dii. Ale czę -
ścią te go pro gra mu jest rów nież piel -
grzym ka, pol skich piel grzy mów ju tro
do Mię dzy na ro do we go Sank tu arium Ma -
ryj ne go pro wa dzo ne go przez Bra ci Fran -
cisz ka nów Mátraverebély Szentkút.

Pra gnę wy ra zić mo je naj głęb sze wy ra -
zy wdzięcz no ści wszyst kim, któ rzy przy -
czy ni li się do zor ga ni zo wa nia dzi siej -
szych uro czy sto ści, szcze gól nie wspól no -
tom pol skim tu taj na Wę grzech. Chcę
rów nież wy ra zić mo ją wdzięcz ność dla
fran cisz ka nów z Bo śni – Her ce go wi ny,
z Mo sta ru i z Me dziu gor ja, któ rzy przy -
czy ni li się do po wsta nia tej fi gu ry. Bar dzo
dzię ku ję na szej ro dacz ce z wę gier skiej
am ba sa dy – Do mi ni ce Horváth – któ ra
po mo gła od na leźć ar ty stę rzeź bia rza, któ -
ry wy ko nał pierw szą fi gu rę w Me dziu gor -
ju i te raz nie wziął żad ne go wy na gro dze -
nia za swo ją pra cę, za tę fi gu rę. Sie dem na -
ście mi lio nów fo rin tów, któ re prze zna czy -
li śmy na te uro czy sto ści, na tą piel grzym -
kę, to przy nie sie bar dzo bło go sła wio ny
owoc. Tym owo cem jest wia ra tych, któ -
rzy prze ży li ten wy pa dek i ich wia ra po -
ma ga nam wy trwać w na szej wie rze,
w na szym chrze ści jań stwie. 

Dzię ku ję w spo sób szcze gól ny tym,
któ rzy przy by li ja ko piel grzy mi, tym któ -
rzy prze ży li tam ten wy pa dek, ich krew -
nym i bli skim. Dzię ku ję też mło dym, któ -
rzy spra wi li, że na sza Msza Świę ta by ła
bo gat sza, pięk niej sza. 

Niech Bóg bło go sła wi Pol skę! Niech
Bóg Pań stwa bło go sła wi! Dzię ku ję, że
mo że my ra zem brać udział w tej uro czy -
sto ści, ra zem wspo mi nać w świe tle Chry -
stu sa Zmar twych wsta łe go. Dzię ku ję or ga -
ni za to rom i wszyst kim, któ rzy przy czy ni li
się do za ist nie nia tej uro czy sto ści.

Na sy cić się 
obec no ścią Ma ryi

Każ da piel grzym ka jest wy da rze -
niem du cho wym, ale Me dziu gor je jest
rów no cze śnie miej scem wiel kie go wy sił -
ku fi zycz ne go. W cza sie na sze go wy jaz -
du, każ dy z za pa łem po ko ny wał swo je
zmę cze nie, czę sto wy rze kał się snu, że by
zdą żyć, przed ża rem dnia, jesz cze raz na -
wie dzić Pod brdo czy Kri że wac. Te fi zycz -
ne umar twie nia, po dej mo wa ne z ra do ścią,
przy bli ża ły nas do Mat ki. Stwo rzy ły też
z nas ma łą wspól no tę osób, któ re w swej
ab so lut nej róż no rod no ści, mia ły je den
cel: na sy cić się obec no ścią Ma ryi. 

Trud no uwie rzyć, jak wie lu wcho dzi ło
po ka mie ni stych, stro mych ścież kach na

bo sa ka. W pew nym mo men cie by li śmy tak
zmę cze ni, że za sy pia li śmy klę cząc w cza -
sie mo dli twy, a je den w uczest ni ków prze -
wró cił się na wet jak kło da na zie mię, ale
za raz wstał, mó wiąc z uśmie chem, że to go
już orzeź wi ło i mo że mo dlić się da lej. My -
ślę, że Go spa uśmiech nę ła się wte dy z czu -
ło ścią nad tym mło dym czło wie kiem.

Pi szę o tym, aby choć tro chę od dać
du cha te go na sze go piel grzy mo wa nia na
38 Rocznicę Objawień, na chwa łę Bo ga
Oj ca. Tak, to był nie wąt pli wie czas wiel -
kiej ła ski, bo czło wiek sam z sie bie nie
wy trzy mał by ta kie go tem pa w ża rze le ją -
cym się z nie ba. Ajed nak to nie wy star czy -
ło, by śmy po tra fi li wy star cza ją co otwo -
rzyć na sze ser ca. Ma ry ja za pra gnę ła przy -
spie szyć w nas ten pro ces, że by śmy by li
w sta nie w peł niej sko rzy stać z Jej „za pro -
sze nia do oso bi ste go prze isto cze nia”, któ -
re wy brzmia ło w cza sie na sze go spo tka nia
z o. Jo zo Zo vko.

Dzie lę się z Wa mi, ko cha ni Sio stry
i Bra cia, tym, co mam w ser cu. Dzie lę się
mo imi prze my śle nia mi, rów nież po tym
wszyst kim, co prze ży li śmy.

Tak na praw dę za ro śnię te grze chem
ser ce otwie ra się do pie ro wte dy, gdy Je zus
na tnie je jak sy ko mo rę, że by mo gło ujść
z nie go to, co gorz kie. A wszyst ko po to,
by wy dać po tem słod kie owo ce dla dzie ci,
któ re jesz cze nie zna ją Bo ga – Mi ło ści. 

W na szym przy pad ku do ko nał te go
po przez eks tre mal ne do świad cze nie,
któ re zmiaż dży ło w nas ja ką kol wiek du -
mę i py chę. Je śli kto kol wiek ukry wał się
za ja kimś mu rem, zo stał wy wle czo ny
przed nie go. Sta nę li śmy w praw dzie o so -
bie sa mych, a każ dy ma swo je ciem ne
miej sca. Te wła śnie miej sca nam prze -
szka dza ją w otwie ra niu na szych serc! Od -
daj my je więc na szej Mat ce, bo Ona bar -
dzo chce je wziąć od nas. Chwa ła Pa nu.

Tyl ko otwar tym ser cem je ste śmy
w sta nie zro zu mieć o czym Go spa do nas
mó wi: „Dzie ci mo je, tyl ko czy ste nie ob -
cią żo ne grze chem ser ce mo że się otwo -
rzyć i tyl ko szcze re oczy mo gą zo ba czyć
dro gę, któ rą pra gnę was pro wa dzić”.
„Przy go to wu ję was na no we cza sy, aby -
ście by li moc ni w wie rze i wy trwa li w mo -
dli twie (...) mo dlę się z wa mi o po kój, któ -
ry jest naj dro go cen niej szym da rem”. 

Chcia łam zło żyć świa dec two, na chwa -
łę na sze go Oj ca, jak do świad czy łam bli -
sko ści Pa na w chwi li, gdy my śle li śmy
wszy scy, że zgi nie my. To prze ży cie by ło
i jest dla mnie wiel ką, nie za słu żo ną ła ską.
Chwa ła Pa nu. (cdn)

Ka ta rzy na
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BRAT ELIA 
Li piec 2019

Pro gram spo tkań: 
26.07. –pią tek, godz. 18:00,

Wie licz ka, par. św. Fran -
cisz ka, ul. Br. A. Ko si by 31,
tel. 668 036 102, 510 987 109

27.07. – so bo ta, godz. 13.00, Głuszyca,
par. NMP, ul. Kłodzka 56, 733641999

godz. 18.00, Ząb ko wi ce Ślą skie, 
pa rafia św. An ny, ul. św. Woj cie cha 12 
i 28.07. – nie dzie la, godz. 11.00, Ryne k,
tel.: 605 737 002.

Mo je świa dec two
Mam na imię Na ta lia i po cho dzę

z Ko ni na – ma łe go mia sta w wo je wódz -
twie wiel ko pol skim. Od za wsze by łam
oso bą, któ ra sta wia ła Pa na Bo ga na pierw -
szym miej scu w swo im ży ciu. Co nie dzie -
lę uczęsz cza łam do ko ścio ła, bar dzo czę -
sto lu bi łam śpie wać psalm. Każ dy mój
dzień za czy nał się od uwiel bie nia Stwór -
cy, a wie czór od po dzię ko wa nia za wszel -
kie ła ski, ja kie przy niósł ów prze by ty
dzień. Jed nak mo je ży cie w pew nym mo -
men cie ule gło kom plet nej zmia nie. 

Kie dy mia łam 18 lat, po wo li w tam tym
ro ku nad szedł 15 sierp nia – ten dzień za pa -
mię tam do koń ca mo je go ży cia. To wte dy
zmar ła mo ja uko cha na bab cia – u któ rej
by łam jak to ona ma wia ła „oczkiem w gło -
wie”. Po tym wy da rze niu na gle coś za czę -
ło dziać się z mo im ży ciem. Prze sta łam
cho dzić do ko ścio ła, prze sta łam na wet
wie rzyć, że ktoś kie ru je mo im ży ciem.
Do te go przez ok. 2 mie sią ce mia łam pro -
ble my z psy chi ką, chcia łam się za bić. Wie -
lu lu dzi mó wi ło mi, że bym prze sta ła tak
mó wić, od py cha li ode mnie złe my śli ra -
dząc mi, bym po szła do ko ścio ła. Ni ko go
nie chcia łam słu chać. By li i też ta cy, któ rzy
za czę li się na mnie gnie wać i czu li się ob -
ra że ni z po wo du mo je go po dej ścia do wia -
ry. Nikt nie był w sta nie mi po móc. 

Mi ja ły dni, mie sią ce i tak upły nę ły 
3 la ta. Pew ne go dnia na mo ją skrzyn kę
ema il do sta łam od ja kiejś nie zna nej mi
oso by wia do mość. Kie dy ją otwo rzy łam,
zna la złam tam cie ka wą hi sto rię pew ne go
styg ma ty ka z Włoch. Na zy wał się Brat
Elia Ca tal do. Kie dy prze czy ta łam je go po -
ru sza ją cą hi sto rię po my śla łam wte dy
o jed nym – tak bar dzo chcia ła bym go po -
znać. Ni gdy jed nak nie przy pusz cza łam,
że to spo tka nie zmie ni mo je ży cie. 

W 2019 ro ku, kon kret nie 27 mar ca
do na szej pa ra fii zo stał za pro szo ny gość

z Włoch. Jak się oka za ło był nim sam Elia
i choć by łam jesz cze wte dy oso bą scep tycz -
nie na sta wio ną do Ko ścio ła i wia ry uzna -
łam, że pój dę zo ba czyć kim on jest i czy to,
co o nim czy ta łam jest praw dą. By łam bar -
dzo cie ka wa te go wszyst kie go. Lu dzi w ko -
ście le by ło mnó stwo, a ja wraz z ma mą sie -
dzia ły śmy na prze ciw ko am bo ny do li tur gii
sło wa. Na gle po czu łam po tęż ną ener gię du -
cho wą, któ ra prze nik nę ła mnie na wy lot.
Już wie dzia łam od ko go ona po cho dzi –
od Elia sza. Po tem Msza Świę ta, je go głos
i wzru sza ją ce sło wa – coś pięk ne go. Wy da -
wa ło mi się, jak by mó wił do mnie sam Pan
Je zus, któ ry ty mi sło wa mi le czy wszyst kie
mo je ra ny tych 4 lat bez wia ry w Je go nie -
skoń czo ną mi łość. Te raz wiem jed no – ten
dzień wła śnie zmie nił mo je ży cie. Ta Msza
Świę ta spo wo do wa ła łzy w mo ich oczach
– po czu cie wsty du, bó lu oraz ra ny ja ką za -
da wa łam Mo je mu Je zu so wi tym, że 4 la ta
Go za nie dby wa łam. To by ło mo je pierw sze
spo tka nie z Bra tem Elią.

Na stęp nym by ło spo tka nie we Wło -
cław ku 31 ma ja 2019 r. To tam za śpie wa -
łam psalm uwiel bie nia dla Oj ca nie bie -
skie go oraz po czu łam głę bo kie umoc nie -
nie mo jej wia ry. Pod czas te go spo tka nia
mia łam oka zję otrzy mać od fra Elia Ca tal -
do in dy wi du al ne bło go sła wień stwo. Wte -
dy po czu łam wy raź ny za pach róż i... za -
uwa ży łam na rę ce bra ta Elia sza, któ rą zro -
bił mi znak krzy ża – styg mat. To co wte dy
po czu łam, to uczu cie za ufa nia do Je zu sa
i ból Gol go ty, któ ry spo wo do wał łzy
w mo ich oczach, zaś w środ ku uczu cie
cier pie nia. Mo głam po czuć to, z czym
zwią za ny jest Brat Elia i jesz cze bar dziej
mu za ufać, że on jest praw dzi wym wy -
słan ni kiem Bo żym.

Ni gdy się nad tym nie za sta na wia -
łam, kim dla in nych lu dzi jest Brat Elia.
Dla mnie jest on dro go wska zem, któ ry
kie ru je mnie do Oj ca i Bo ga, i swe go ro -
dza ju praw dzi wym przy ja cie lem, któ ry ro -
zu mie mnie na od le głość.

Brat Elia udo wod nił mi, że na wet kie dy
dla lu dzi je stem kimś in nym, dla Bo ga nie
ma to zna cze nia, dla Bo ga Oj ca za wsze bę -
dę Je go ziem ską có recz ką. Ko cham Bo ga
ca łym mo im ser cem. Bóg mnie ta ką stwo -
rzył i mam swo ją mi sję do wy ko na nia.
Dzię ku ję Mu za to, że na mo jej dro dze ży -
cia po sta wił tak war to ścio we go czło wie ka
jak Fra Elia Cataldo – chwa ła Bo gu za to
ca łym ser cem.

Lu dzie, któ rzy by li na mnie ob ra że ni są
szczę śli wi, że wró ci łam do do mu Oj ca.
Te raz czę ściej się mo dlę, cho dzę z wiel ką
ra do ścią do ko ścio ła – szpi tal nej ka pli cy,

w któ rej kie dyś śpie wa łam i te raz po now -
nie śpie wam psalm i czy tam, dla Je zu sa
Chry stu sa – mo je go bra ta, któ ry dla mnie
już na za wsze bę dzie naj waż niej szą oso bą
w mo im ży ciu. 

W wol nej chwi li prze czy ta łam tak że
książ kę „Anioł ze styg ma ta mi za trzy mał
się w mo im do mu”. Kie dy by łam w trak -
cie jej czy ta nia wie le ra zy zda wa łam so bie
spra wę, że nie któ re sy tu acje (smu tek, ra -
dość, łzy i sa mot ność) to wa rzy szą ce Elia -
szo wi w ży ciu wy glą da ły tak, jak by by ły
wy rwa ne tak że z mo je go ży cia. Te raz
wiem, że każ de spo tka nie z tym czło wie -
kiem zmie nia ży cie na lep sze, umac nia
wia rę, po wo du je głę bo kie za sta no wie nie
się nad swo im do tych cza so wym ży ciem
oraz przy bli ża jesz cze bar dziej do Chry -
stu sa i Je go mat ki Ma ryi. A to wszyst ko
dla uwiel bie nia i po ko cha nia BO GA...

Koń cząc to świa dec two chcę tak że po -
dzię ko wać dwóm oso bom: Don Mar co
Bel la del li i p. Ewie tłu macz ce – za wszyst -
ko, co od Was mi łe go do świad czy łam
i na dal do świad czam (do bro ci i ser decz -
no ści). Oby Wam i Bra tu Elia szo wi za -
wsze to wa rzy szył w ży ciu Chry stus i ni -
gdy Was nie opu ścił. 

Dzię ku ję Ci za to Bo że, że da łeś nam
Swo je go Sy na, aby On przez śmierć na
krzy żu wy ba wił ca ły lud, uko chał Nas
i przy tu lił do swo je go ser ca. Uwiel biam Cię
za to Chry ste. Na wie ki wie ków. Amen! 

Na ta lia

Pol ska pod Krzy żem 
Kon ty nu acja Wiel kiej Po ku ty: 

14 wrze śnia 2019 r. 

Nie wstydź cie się krzy ża. Sta raj cie się
na co dzień po dej mo wać krzyż i od po wia -
dać na mi łość Chry stu sa. Broń cie krzy ża,
nie po zwól cie, aby Imię Bo że by ło ob ra ża -
ne w wa szych ser cach, w ży ciu spo łecz -
nym czy ro dzin nym.

Ten krzyż mó wi ca łej Pol sce: sur sum cor -
da! – w gó rę ser ca! Trze ba, aby ca ła Pol ska
od Bał ty ku, aż po Ta try, pa trząc w stro nę
krzy ża na Gie won cie, sły sza ła i po wta rza ła:
sur sum cor da – św. Jan Pa weł II

W ostat nim cza sie wzmo gły się ata ki
na Ko ściół ze stro ny an ty chrze ści jań -
skich śro do wisk. Bluź nier stwa za czę ły
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sze rzyć się na nie zna ną nam ska lę.
Wszyst kich nas bar dzo za bo lał grzech pe -
do fi lii w Ko ście le. Usły sze li śmy o księ -
żach po peł nia ją cych sa mo bój stwa i po -
rzu ca ją cych stan ka płań ski. Na ca łym
świe cie ma miej sce ma so we odej ście
od wia ry. To co do tych czas by ło ja sno na -
zy wa ne grze chem sta je się przed mio tem
de ba ty. Pło ną ko ścio ły i ka te dry. Tę li stę
mo gli by śmy jesz cze wy dłu żać. Le piej
jed nak za dać so bie py ta nie: co mo że my
te raz zro bić?

Je ste śmy chrze ści ja na mi, ludź mi na -
dziei i zna my si łę mo dli twy. A zna kiem
zwy cię stwa jest dla nas Krzyż Chry stu -
sa. Dla te go za pra sza my wszyst kich
na wspól ną mo dli twę w bla sku Krzy ża
Chry stu so we go.

14 wrze śnia 2019 r., w świę to Pod -
wyż sze nia Krzy ża Świę te go, za pra sza my
na gó rę Świę te go Krzy ża, do pierw sze go
i naj star sze go pol skie go sank tu arium, san -
ku arium re li kwii Drze wa Krzy ża Świę te go
w die ce zji san do mier skiej, gdzie ku sto sza -
mi są Mi sjo na rze Ob la ci Ma ryi Nie po ka la -
nej. Od 14 lip ca roz po czy na my za pi sy.
Wię cej: pol ska pod krzy zem. pl

Sur sum Cor da!

Mo dli tew ne czu wa nie
na Ja snej Gó rze

Do rocz ne, ogól no pol skie, me dziu gor -
skie Czu wa nie czci cie li Kró lo wej Po ko ju
w in ten cji Po ko ju – Ja sna Gó ra – 26/27
sierp nia, bę dzie po prze dzo ne re ko lek cja -
mi me dziu gor ski mi w Li che niu pro wa -
dzo ny mi przez o. Pe ta ra Lju bi ci ća. 

Pro gram ogól ny: 24-26.08 LI CHEŃ.
Roz po czę cie g. 15.00 (so bo ta), za koń cze -
nie g. 10.00 (po nie dzia łek.). Po ko je 2-4
oso bwe. Po sił ki we wła snym za kre sie
w okol icz nych ba rach. Prze jazd na Ja sną
Gó rę. 

26.08; – Ja sna Gó ra – od 15.00 – 20.00
Sa la Kor dec kie go. Ka pli ca MB Czę sto -
chow skiej: 21.00 – Apel; 22.00 – Msza
Świę ta; Czu wa nie do 4.30. 

Dwie moż li wo ści udzia łu: Li cheń
i J. Gó ra lub tyl ko J. Gó ra. W obu wer -
sjach bę dą AU TO KA RY: Lu bar tów,
Lu blin, Ra dzyń Podl., Sie dl ce, Pu ła wy,
Ra dom, Gar wo lin, War sza wa. Z in nych
miej sco wo ści pro si my o zgła sza nie, aby
po dać do wia do mo ści. Ser decz nie za pra -
sza my: Re dak cja Echo Me dziu gor ja 
i o. Jó zef, ka pu cyn – zgło sze nia sms:
515175005. Au to kar z Kra ko wa za pi sy:
886 486 123, 12/3594906.
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Od Redakcji

Jesteśmy też na Facebooku

9 czerw ca, w nie dzie lę Ze sła nia Du cha
Świę te go, ks. Ma rian Woj ta sik skoń czył
100 lat. W so bo tę w wi gi lię uro dzin w gro nie
przy ja ciół wspól nie z ks. Dar kiem kon ce le -
bro wał Mszę Świę tą dzięk czyn ną za ży cie, ka -
płań stwo i wszel kie otrzy ma ne od Bo ga ła ski.
Jak zwy kle uśmiech nię ty, z do pi su ją cym mu
hu mo rem, ci chy i po kor ny to wa rzy szył nam
przy sto le pod czas po czę stun ku. Po pew nym
cza sie zmę czo ny wra że nia mi i wie kiem udał
się na spo czy nek. Ży czy my Mu dal sze go bło -
go sła wień stwa Bo że go. Mę stwa i po trzeb ne -
go zdro wia. Re dak cja 

Ivan ka Ivan ko vić-Elez, mia ła do rocz ne
ob ja wie nie, któ re trwa ło 4 mi nu ty (18:37-
18:41), w do mu ro dzin nym tyl ko w gro nie
naj bliż szej ro dzi ny. Po ob ja wie niu Ivan ka
prze ka za ła orę dzie (str. 1) i po wie dzia ła, że
Mat ka Bo ża by ła ra do sna i wszyst kich nas
bło go sła wi ła swo im ma cie rzyń skim bło go sła -
wień stwem.

Uro czy sto ści 38 Rocz ni cy 
24.06 – Mszy Świę tej, któ rą kon ce le bro wa -

ło 196 ka pła nów, prze wod ni czył i ho mi lię wy -
gło sił o. Lju bo Kur to vić. W Rocz ni cę –
25.06 – na wie czor nym na bo żeń stwie głów -
nym ce le bran sem był i ho mi lię wy gło sił pro -
win cjał Her ce go wiń skiej Pro win cji Fran cisz -
kań skiej o. Mil jen ko Šte ko. Łącz nie Mszę
Świę tą kon ce le bro wa ło 277 księ ży. Tak jak
w ubie głym ro ku ka pła ni pro ce syj nie wy szli
na oł tarz po lo wy ob cho dząc ca ły plac z fi gur -
ką Go spy, któ rą nio sło sze ściu męż czyzn.
Na za koń cze nie Mszy Świę tej Ma ria Pa vlo vić
i Ivan Dra gi cie vić, od mó wi li Ma gni fi cat
a o. Ma rin ko po zdro wił obec nych i po dzię ko -
wał: za wszyst kie ła ski otrzy ma ne od Bo ga
w tym okre sie 38. lat, pa pie żo wi i abp -wi
H. Ho se ro wi, któ ry aku rat prze by wał w Rzy -
mie. Po Mszy Świę tej by ła ca ło noc na Ad o ra -
cja Naj święt sze go Sa kra men tu w ci szy w ko -
ście le. Na bo żeń stwo trans mi to wa ło na ży wo

Ra dio „Mir” Me dju gor je oraz wie le in nych
sta cji in ter ne to wych. 

24.06. o godz. 6.00 z klasz to ru w Hum cu,
na cze le z o. Ma rin ko Šako ta wy ru szył po
raz 28. „Marsz Po ko ju”, za koń czył się
o godz. 9.40 przy ko ście le św. Ja ku ba bło go -
sła wień stwem Naj święt szym Sa kra men tem.
Do ob cho dów rocz ni cy wier ni i piel grzy mi
przy go to wy wa li się po przez no wen nę, któ rą
ra no, tak jak w la tach ubie głych pro wa dzi li
o godz. 5.00 Ma ria, o godz. 6.00 Ivan,
a o godz. 16.00 za kon nik z pa ra fii.

W Bo żym Gro bie w Je ro zo li mie 6.07. w in -
ten cji Pre zy den ta i Oj czy zny a 25.07. w in ten -
cjach Kró lo wej Po ko ju włą cza jąc w nią na -
szych Czy tel ni ków, Ofia ro daw ców, Współ pra -
cow ni ków i „Dzie ło” Echa – o. Ka zi mierz
Fran kie wicz bę dzie spra wo wać ofia rę Mszy
Świę tej. Za pra sza my do łącz no ści du cho wej
w tych dniach. 

Ogni sko Bo że go Po ko ju k/Such cic po wiat
Ostro łę ka za pra sza na re ko lek cje: 01-04 i 10-15
sierp nia:  „Po kój ser ca”.

Zgło sze nia: tel. 604 943 477; 532 124 937, 
e -ma il:ogni sko bo ze go po ko ju@gma il.com;
www.ogni sko bo ze go po ko ju.pl

Ser decz nie za pra szam i bło go sła wię
– o. E. Śpio łek Sch.P.

PIELGRZYMKI – 2019
• Festiwal Młodych – 31.07 – 07.08
• III Rekolekcje u Marii Pavlović
„Uzdrowienie w sercu Maryi” – 10-17.11.
Za pi sy i in for ma cje w Re dak cji –

12/4130350, 501710620 ⇒ tyl ko wy jaz dy

Ofia ry na „Echo” pro si my kie ro wać na po niż -
sze kon to: Kró lo wa Po ko ju – „Echo” ul. Kwar to -
wa 24/U1, 31-419 Kra ków; BGŻ BNP Pa ri -
bas S.A. 57 1600 1013 0002 0011 6088 3150.

Ofia ry na „Pierwszaków”, na po wyż sze
kon to z ty tu łem wpła ty „Echo – Rę ce Ma ryi”
– ser decz ne Bóg za płać za ofia ry.

Aby otrzy mać „Echo” na le ży na pi sać lub
za dzwo nić do Re dak cji. Przy skła da niu za mó -
wień li stow nie i na gra niu na se kre tar kę, pro si -
my po dać do kład nie i wy raź nie swój ad res
i obo wiąz ko wo nr te le fo nu. Za mó wie nia po -
zo sta wio ne na se kre tar ce bez po da nia nr te le -
fo nu nie bę dą re ali zo wa ne. 
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